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Biuro Redakcji „D z!ennika Polskiego*, Plac Mariacki
liozba 6 17 . . , .  t ,,

Prredplala wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pOi- 
rołznie 9 — kwartalnie 4 ?łr. 50 et — mie­
sięcznie 1 rfr. 50 et., za przesyłkę do < ouiu 
dnolaea się Hi) centów  miesięcznie.

7 nrz,'KTiua pocztową w państw:  ̂ austi^juckiem, rocznie 
24 z*r — półrocznie 12 złr. -  Kwanalnie 6 złr. 
mie^aenie 2 złr. . , .....

Z nrzeiisika poosjtową za granicę do caiych Kiemiet. 
ro zni- 50 marek —■ kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji) Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 imnków — kwartalnie -2<J. franków'.

Nurr«er  kosztu je  6  cen tó w .
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  m e  z w r a c a .  

T e le fo n  R e d a k c ji 171. wychodzi codzienni^ nie wytaczając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i ogłoszsnla przyjmuje we Lwowie 
jedynie r wyłącznie:

B iu ro  A d m in istra c ji . .D z ie n n ik a  P o lsk ie*  
g o ’ % P la c  M a rja ck i 1. O i 7 w  dom n  
p a n a  K is e lk i.

We Wi edniu : pp. H iasenstein et Vogler, (Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppi ik, Rudolf Kosse 
i J Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein etVogler i O L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Libbmann; w Paryżu : C. Adam, Boulerard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119.

Ogłoszenia przyjmuje się z* opłatą O centów od jednego 
wiersz i drobnym drukiem (petit).

Prywatna koresponden a i nekrologia 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia I ’ /i eeata od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wvrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. oa wiersza.

Polityka balansowania.
Lwów BO. lipca.

Może ** po części wyskok fantazji dzienni­
karskiej, pobudzonej do żywszej działalności for,]a r . . i, ,. dniach dużoń politycznemi, jeżeli w ostatnich 
ę mówiło i pisało o przesileniu w łonie gabine- 

-i hrabiego Taaffego i o zmianach, jakie nieba­
wem m»ja nastąpić — sądzi uy jednak, że ziarn

tych wiadomościach

Grupa lewa jest więc faktycznie liczebnie silniej 
sza. Jeżeli równowaga dotychczas została zacho­
waną, przypisać to należy hr. Taaffa’mu, któiy 
w utrzymywaniu politycznego juste  ̂milieu głó­
wne swoje widzi zadanie. Czy ta polityka balan­
sowania na długo da się utrzymać, trudno dzi-

io prawdy przecież się w 
bieściło. Pisał* w tej sprawie prasa zagrani- 
*na i Krajowa z taką stanowczością i pt ^nością 
bówiono o niej w kołach tak kompetentnych, że 
!» sfer urzędowych nie uważano nawet za sto­
sowne, pogłoskom i wieściom zaprzeczyć. I dc- 
*rze zrobiono- Hrabia Tiaffe zna duje sie ze 
Toim gabinetem w obee parlamentu w położe- 

titt wyjątkowem. Ni® mając w ciele prawoda 
kczem żadnej stałej większości, nie będąc z ża- 
Uem stonnictwem parlamentarnem ściśle związa­
nym, nie przyznając się do żaCnego programu 
‘artyjnego, udało się przecież hr. Taaffema prze- 
(ńuwatlzić i to znamienitą większością przedłoże­
nia, dotyczące regulacji waluty, które z-azu po­
wszechną prawie u wszystkich stronnictw izby 
poselskiej obudzały antypatję. .

Jaką nztaką dyplomatyczną prezydent mini­
strów cel ten osiągnął, te2o w tej chwili rozbie 
*'ać nie chcemy- Musielibyśmy poddać szczegó­
łowej ocenie politykę hrabiego Taaffe’go z uoie- 
jłych lat dwunaBtu i ostatni w niej dokonany 
Przewrót, który doprowadził do tego, że stronni­
ctwo, nazwane ong: ze strony najwyższej fak
eyjną opozycją, jest dzisiaj jednym z głównych 
(larów niepolitycmej poi tyki hrabiego Taaffego. 
Skonstatowanie tego faktu jest dostateczną tej

«lityki chwilową charakterystyką. Powiadamy 
hwilową", bo dzisiaj nikt nie j *st w stanie 
zewidtieó, jak długo ta polityka potrwa i ku 

jakiemu ona zmierza celowi. Ta właśnie niepe­
wność i niejasność .ytuacj najurodzajniejszą jest

flebą dla owych wieści, uotyoz^cych wrzekomo 
Zmierzonych zmian w gabinecie.

Poseł młodeczesk. E m  był między innymi 
jednym * tyeb, którzy o tj ch . rzakomycL mia- 
mch w gabinecie mówili. Praska PóImik, na 
podstawie informacyj — jak powi da — dobrych,

1 Zapewnia, że 1.6OS już załatwiona, ze st&djuu. 
krzesilsnia przekroczone. Możliwość ustąpienia — 
pisze organ staroczeski - -  ministrów br. Fancen-
lizji aa J j iiiiiuiikiu ■■ ■ t y k
to bard zo  blis" *>,. Było to w pierwszym tygodniu 
lipca. Wówczas konserwatywni członkuwie^gąbi-

siaj przewidzirć. I jej godzina kiedyś wybije, ale, 
mm to nastąpi, wiele jeszcze upłynie czaBU. Je­
żeli więc nieprzewidziane i przewidzieć się nie 
dające wypadki nie nastąpią, rada państwa, gdy 
się zbierze w jesieni, znajdzie na ławie ministe- 
rjalnej te same postacie, które tam pozostawiła.

Oto charakterystyka, którą organ starocze­
ski daje o chwilowej syluacji gabinetu hrabiego 
Taaffego. O ile nasze Bięgają informacje, chara­
kterystyka to wcrle trafna i odpowiada rzeczy­
wistości. Jedną tylko od siebie musimy w tej

optymistyczną w osądzenia trwałości polityki — 
jak ją nazywa — balansowania hrabiego Taaffe­
go. Właściwie mów.ąc, hrab.a Taaffe balansuje 
od chwili, gdy objął prezydjum gabinetu — a 
jest to chyba okres wc»lo poważny. Nawet wte­
dy, gdy się opierał na więkasośei prawicy, nie 
chciał się do niej w zupełności przyznać i utrży 
mywał, żc  się unosi po nad stronmetwami, a cóż 
dopiero teraz, gdy stałej i trwałej większości nie 
ma, gdy się zadowala tworzeniom jej od wypad- 
lU do wypadku. Winić o to hrabiego Taaffego 
nie możemy. Gdybyśmy chcieli czynić zarzuty, 

ia aVi.>>nwrać n r id -iw  kom il inne-

netu byli w opozycji do jego większości. Kolizja 
teraż usunięta i przesilenie na razie wykluczone. 
Inaczej ma się rzecz z baronem Prażakiem Jego 
stanowisko nie jest wstrząśnięte —• wyrażenie to 
Dyłoby niewłaściwe, bowiem nie ma poprostu ża­
dnego stanowiska. Z  tego mogą pewne wyniknąć 
konsekwencje, ale na to trzeba będzie czas jakiś 

gczekać Baron Prażak nie jest mężem jasnych 
i zdecydowanych syfuaeyj, jakim był dr. Duna­
jewski, zostawia m rzeezy własnemu biegowi, a 
z dmgnj strony hrabia Taaffe bardziej jest cier­
piącym. aniżeli powrzechnie przypuszczają, f 
wcale nie ma skłonności do zaostrzenia sytuacji 
Plateg- rzeczy pozostaną przez dość długą chwilę 
po dawąemfl.

^  ministerstwie istnieją teraz przeciw sobie 
dwie fiUlpy, ft nadto jeszcze oscylujące centrum 
Licwicę min»Jterjalną stanowią: maikiz Bacque' 
bąm, nr^ia Kneaburg i baron Gautsch; do pra 
W*oy ; hrabią Falkenhayn, hrabia Schon
b0™ i ba ■°I- Prażak; w skład zaś centrum 

,°“ *ą: hrabia Taaffe, dr. Steinbach, hrabia
W® *®r»heimb * Zaleski. Na skrzydłach stoi więc 

Przeciw traem. z centrum zaś przechylają 
sio ,r*aowczo dr. Steinbach i hrabia Welserj 
beimb wiec.«: ku lewicy, podczas gdy Zaleski. ,  • Wl̂ C0j
0»fUQia 8ię — cboó n;e zbytnio — ku prawicy

mirrze poczynić uwagę. Politik jest cokolwiek

wetni barwami maluje s k u t k i  e p i d e m j "  
c h o l e r y c z n e j ,  którą uważać należy za je- 
dnę a pl»g najdotkliwsaych. Z reguły pociąga 
ona ic.a soDą wielkie mnóstwa o f i a r  z ż y c i a  
l u d z k i e g o ,  nie licząc już fatalnych nieraz 
następstw, w formie rozbicia wielu rodzin, zni­
szczenia ognisk domowych, zmnie,azeaia sił ro 
boczycli,« szkód nieobliczalnych dla dobrobytu 
krajowego itd „W  w y ż s z y m  atoli stopniu --- 
czytamy dalej w reskrypcie — dałaby się )a 
plaga uczuć w t a k i m  kraju, jak królestwo
G a l i c j i  i L o d o m e r j i

musielibyśmy je skierować prze iw komu inne­
mu. Nasz parlament nie jest bez winy. Jeżeli on 
rnzwala gabinetowi balansować, to rząd może ze 
sposobności korzystać.

lw $ m ' iiMiTciolisFze.
Pisma wiedeńskie, nic wyłączając napółu 

rzędowych, jak Fremderiblatt i Stara Presie, za­
mieszczają obecnie najnowszy reskrypt minister­
stwa spraw wewnętrznych, z daty dnia 22 . b. m., 
wystosowany do namiestnika Galicji, w oprawie 
ś r o d k ó w  o c h r o n n y c h  p r z e c i w  zbliżającej 
się od strony Rosji epidemii cholerycznej. O re­
skrypcie rzeczonym był» u nas pobieżna jeno 
wzmianka telegraficzna, atoli ten dokument z je ­
dnej Ltrony świadczy istotnie o wielkiej z a p o ­
b i e g l i w o ś c i  r z ą d u  c e n t r a l n e g o  w t y m 
w y p a d k u , , — która naturalnie krajowi naszemu 
jest na dobre wyjść może —  z di igiej zaś 
zawiera wiele jzczegótów, o b c h o d z ą c y c h  
c s l  y m i ź  o g ó l  ' t-sgo zasługuje, byś 
my go przynajmniej w obszernem podali stre-

w r j i :  s W  hs. 
K r a k o w s k i  em , które — po'dłuższym, ubo­
lewania godnym zastoju — poczyna od ostatnie­
go dziesięciolecia cieszyć się widocznym postę­
pem moralnym i materjalnym, a które skutkiem 
spustoszeń, zrządzonych przez inwazję cholery, 
mogłoby doprowadzonem być znów do zastoju, 
a nawet wstecz cofoiętem. Z a d a n i e  a d m i ­
n i s t r a c j i  tego krajn jest przeto n»dcr ciężkie 
i połączone z wielką odpowiedzialnością. Nie 
wątpię jednak — zauważa tutaj szef mieister- 
stwa — iż żywe poczucie obowiązków, oglę­
dność, euetgja i paDjotyzm W. Ekscelencji 
mowa o namiestn:ka Galicji priyp, Ued ) —które 
to przymioty powiądzie sij Panu niezawodnie 
wpoić w podwładnych mu urzędników wszelkich 
kategoryj, zwłaszcza o ile to dotyczy w mowie 
będącego zadania — zahartują W. Ekscelencję 
do walki, jaką podjąć niezwłocznie przeciw 
wtargnięciu cholery do kraju, na podstawie wy­
danych jnż rozporządzeń ministerialnych, naka-

ju ż  z b l i ż a n i e  się

ranim

szczcniu.
Nawiasowo zauważymy tutaj, że pomiędzy 

innemi zawiera on ważoc postanowienie, w 
myśl którego w poszczególnych gminach Galicji 
mają być utworzene pewnego rodzaju s t r a ż e  
s a n i t a r n e .  Członkowie takowych winni b ę d ą  
popierać czynnie wsz lkie usiłowania władz po 
litycznych za-ówno w kierunku u s u n i ę c i a  
złych stosunków zdrowotrych w każdej poszcze­
gólnej miejscowości, jak z w a l c z e n i a  e p i ­
d e m j  i w pierwszych jej zaczątkach. Minister 
nie wątpi — są dalsze słowa reskryptu — że 
zjedoczonym staraniom naczelników powiatowych 
i starostów powiedzie się wykialeść, o ile możno­
ści w każde) gminie, przynajmniej jednego lub 
dwóch lodzi, posiadających zaufanie swej ludno­
ści, a którym będzie można wytłumaczyć, o co 
idzie, którzy zarazem będą odczuwali w sobie 
istotną miłość bliźniego i miłość ojczyzny. Ci 
właśnie czuwać mają nad najszybszem prze­

prowadzeniem^ asanacyinych zarządzeń władzy, 
pouczać n a c z e l n i k ó w  g m i n  w tej mierze, 
ewentualnie w razie zaniedbywania się tych 
ostatnich, niezwłocznie donosić o tem do doty 
czących władz politycznych, celem n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  zaradzenia złemn.

Ton reskryptu jest w ogóle nader ener­
giczny i przekonywujący. I tak n. p. jaskra- 
■ R M H W n n a n o B H B H

żuje dziś owo w i d o c z n e  
e p i d c t n j i  do g r a n i c  p a ń s t w a .  Niestety 
jednak nie mogę utaić o b a w y ,  iż wobec uale- 
ko się rozciągającej, a po większej części suchej 
granicy z państwem sąsiedniam (t. z. Rosją p ref  
Red?) i wobeo okoliczności, że ta g r a n i c a  o b ­
l ę ż o n a  j e s t  o b e c n i e  n i e z w y k l e  s i l n e -  
mi  o d d z i a ł a m i  w o j s k  [ c u d z o z i e m s k i c h  
— przy istiiiojącem przemytnictwie i apatycznej 
postawie ludności pogranicznej -— pomimo wszel­
kich wysiłków administracji, w t a r g n i ę c i e  
e p i d e m j  i do  G a l i c j i  z u p e ł n i e  p o w s t r z y  
m a ć  s i ę  n i e  da .“

W  dalszym ciągu ape uje minister do gorli­
wości służbowej i ofiarnej oehoczości władz ad­
ministracyjnych, — które wobec wieln a wielu 
braków, będą miały mnóstwo przeszkód w speł­
nianiu cńjżkiego zadania swego — i omawia owo 
wspomniane przez nas u watęou ustanowienie 
s t r » * y  s a n i t a r n y c h .  W  końca ugłasza, że 
na czas trwania cholery w Rosji, zostało z a k a  
z a n e m  p r z e c h o d z e n i e  r o b o t n i k ó w  r o l ­
n i c z y c h  z Galicji i Bukowiny d o  R o s j i ,  
tak samo pielgrzymki zbiorowe ż y d ó w  r o s y j ­
s k i c h  do t. z. cudotwórców rabinów w Ga­
licji i na Bukowinie.

Odmowa cesarskiej sankcji.
Najwyżozcm postanowieniem z dnia 9, 

czerwca odmówił cesarz sankcji uchwalonemu 
przez Sejm n . ostatniej sesji projektowi ustawy 
w pr zedmiocie nadania gminie miasta Przemyśla 
prawa do pobierania opłat od przedstawień dra­
matycznych i mnych widowisk publicznych. Na 
mocy cesarskiego npoważnienia, p. minister 
spraw wewnętrznych zawiadomił reprezentację 
kraju o następujących powodach odmowy 
sankcji:

Jakkolwiek przeciw pobierania ' bpłat tego 
rodzaju na rzecz przytniku ubogich, jako insty 
tucji, ułatwiającej gminie spełnienie ciążącego 
na niej obowiązka zaopatrywania ubogich, nie 
zachodzą zasadnicze przeszkody, to jednak na­
stręcza powyższy projekt ustawy w brzm.oniu 
przez Sejm krajowy ucbwalonam, pewno wątpli 
wości.

Polegaią one w szczególności na braku 
bliższego cyfrowego określenia wysokości oołat.

co do wymiaru których przyznano gminie za­
kres w zbyt szerokich granicach, wykluczając 
zupełnie wszelką ingerencję władz rządowych 
p; zy ustanowieniu bliższych szczegółów, odnoszą­
cych się do sposobu pobierania opłat, jak nie­
mniej uwolnienia od takowych

Oznaczenie wysokości opłaty na podstawie 
procentu oa dochodu z przedstawi, ń teatralnych, 
lub innych widowisk, jest w ogóle nieodpo wię­
dnie gdyż wymiar i pobór opłaty, które z na­
tury rzeczy później uskutecznione być muszą, 
wy maga, ą nieodzownie dokładnej kontroli kwot 
tytułem wstępu i należytcści za loże. lab inne 
miejsc a rzeczywiście pobranyehf^l która w pra 
ktyee j ‘ st b .rcUo utrudnioną i łatwo może spo­
wodować spory.

Wymiar opłat według dochodu surowego 
nie edpowiada dalej zasadzie jednjlitcgo obcią­
żenia dotyczących przedsiębiorstw,' które stoso­
wnie do swego rodzaju, albo ponosić muszą wy - 
sokie koszta urządzania przedstawień, jak teatry, 
cyrki i t. p., albo też nieznacznego tylko wy­
magają wkładu, jak koncerta, panoramy i t. p.

W końm oświadczył p. minister, że opłata, 
wynosząca 5u/„ dochodo jest zanadto * wysoką, i 
mogłaby w Przemyśla, liczącym do 35.000 lu­
dności, przy urządzanych codziennie przedsta­
wieniach teatraluych lub cyrkowych, dosięgnąć 
w miesiącu kwoty kilkuset zł., przez co przed­
siębiorstwa podobne nad miarę zostełyóy obeją- 
żone. Pięć procent od surowego dochodu stanowi 
wprawdzie wedle brzmienia projekt ustr.wy ma- 
Łsymalną granicę wymiaru opłaty, nadto pizy- 
puszczać należy, żc gmina miasta Przemyśla, 
przy nakładaniu opłaty uwzględniać będzie w 
każdym poszczególnym wypadku stosunki i ren­
towność dotyczącego przedsiębiorstwa.

Okoliczności te nie dają jednak zupełnej 
rękojmi dla równie właściwego wymiaru i niu są 
w staniejzabespieczyć zupełnie dotyczącego przed­
siębiorstwa od moż-iwych szykan, zwłaszcza, że 
projekt ustawy nie zawiera pustanowień o mo 
żuuśei odwołania si  ̂ od zarządzeń, do+yczących 
poboru opłaty, lecz pozostawia określenie bliż­
szych szczegółów co do sposobu pobierania opłat, 
oraz uwolnienia od takowych (prawdopodobnie 
w razie, jeśli przedstawienie odbywać się ma na 
cele dobroczynne), jak to jnż wyiej nadmieniono, 
uchwale organów autonomicznych, wykluczając 
władza rządowe od wszelkiego wpływu w tej 
mierze, co ten, mniej jest dopuszczalnom, ile Ze 
w danym wypadku me rozchodzi się jedynie o 
należącą do własnego zakresu działania sprawę 
zaopatrzenia ubogich, lecz takża o prawo żądania 
upłat, zostające w związku z zwierzchniczeiui 
prawami państwa.

Ponisważ gmina m. Przemyśla ponowi za- 
pe wne starania o uzyskanie w drodze ustawy 
zezwolenia na pobór opłat powyższych, zazna­
czył p. minister, że byłoby wskazanem przy 
wniesienia nowego projektu ustawy, za przykła 
dem istniejącej jnż ustawy Krajowej z r. 1864 
o opłatach policyjnych w n roście Lwowie aa 
rzecz funduszu, miejscowych ubogich, określić 
cyfrowo pobierać się mające opłaty, w kwotach, 
według klas ustanowionych.

Przydzielenie nrzedsiębiorstw, przybywają­
cych do Przemyśla z zamiarem urządzania pro- 
dnkcyj i widowisk, do rozmaitych klas ustanowić 
się mającej taryfy opłat, mogłoby być pozosta­
wione pod warunkiem, że zostanie unormowane 
prawo odwołania się od wymiaru opłaty. Ró­
wnież, zdaniem p. ministra, nie jest wskazarem 
czynić zawisłem prawo poborów opłat od istnie­
nia domu przytułku i pracy, lecz należałoby ra­
czej zastrzedz, że opłaty te przeznaczone są na 
rzecz funduszu ubogich miejscowych, gdyż gmi­
nie w takim razie zawsze służyć będzie prawo 
przeznaczenia, względnie użycia opłat w całouci 
lufa częściowo na apecjflne cele opieki ubogich.

Korespondencje,
Budapeszt, 30 lipca.

)Walka z Rumunami. — P-ogram partji naród~>wej. — Ale- 
kiande?- Csanad;-. — Minister Lukaes i przyszła wystawa 
krajowa — Panika w kraju i w stolicy Śiodki prewen­
cyjne. — Teatr a, przedstawienia węgierskie na wysta™'e 
wieleństiej. — Panorama w lasku miejskim — 3 rnchn 

budowlanego, i z życia miasta.)
Walka a i bójki z Rumunami — toczą się 

Węgrzech nieprzerwanie. Co z tych szerHue-na
rek dziennikarskich i z tych bójek uli tznycb 
skorzystać mogą obie strony walczące —  to po­
zostaje dziś jeszcze zagadką do rozwiązania. Że 
jednak stosunek obu narodowości zaostrza się 
z dniem każdym wzajemnie, to pewna. — a dr. 
Aleksander Mocsonyi, przewódeaj narodowej par­
tji rumuńskiej na Węgrzech, na odbytym wiecu 
Rumunów w Kronsztadzie, wypowiedział dość 
ostrą przeciw Węgrom mowę — z którą choć 
w czękci waito zapoznać czytelników, ile że 
nabiera się z tego w y j ą t k u  już dość wyo­
brażenia tak o samej mowie dr. Mocsonyego, 
jak też o rozmiarze i sile zaostrzonych stosun­
ków politycznych między Węgrami a Rumunami 
w Siedmiogrodzie, których marzeniem, może m 
„ d z i ś , “ — ale stanowczem pragnieniem i dą­
żeniem do „ j u t r a "  politycznego, — jest 
w dzieć Siedmiogród samodzielny i od 
Węgier odłączony zupełnie... Przysłuchajmy się 
słowom dr. Mocsonyrego. Mówca obstaje za pro­
gramem politycznym Rumunów z roku 81 i wsp« 
minając o mm, tak dolej m ówi:

„Program rumuńskiej partj. narodowej na ‘ 
Węgrzech i w Siedmiogrodzie żąda o d b u d o ­
w a n i a  a u t o n b i i i j i S i e d m i o g r o d u ,  ponie 
waż dzisiejsza unje z Węgrami jest raczej n&j- 
niewłaściwsaą f u z j ą  a dalej zagładą i przy­
czyną ciągłego wzburzenia i oburzenia wśród ru- , 
mnńskiej ludności Węgier. Polityczną unią, 
z którą się po części gc -zih, wyzyskali Węgrzy 
na swoją korzyść, —  zeskamotowali i tak zmie- 
nili po3tuiata unji, że dziś Siedmiogród obrabo­
wany został z ostatnich resztek tysiącletnich 
konstytucyjnych praw owych i przywilejów, —  
jak żadHa, — choćby najdrobniejsza prowincja 
auctrjacko - węgierskiej monarchji. —  Dzisiaj 
tak piękna, Zyzrir i życiodajna kraina siedmio  ̂
grodzka, jest tak priet, węgierski rząd i Węgrów 
traktowaną, —  jak gdyby ją m i e c z e m  z d o ­
b y t o  i pod jarzmo lub niewolę wzięto.

Proklamowana, fusrja u n io ni  st y c z n  a 
może być dziś uważaną jedynie za ubrany
w szaty prawodawcze publiczny zamach, ł1 b 0- 
waDy przeciw prawom bytu i narodowego roz­
woju Rumunów na Węgrzech, i dlatego też cały, 
nieuprzedzony świat polityczny 1 cywilizowany 
uisnt ć to zechce, że prowadzona przez Rumunów 
walka przeciw unionistycznej tuzji z Węgrami, 
jest najnaturalniejszą i najsprawiedliwszą, co 
więcej, że to walka o byt narodowy, którego
zrzeczenie się równałoby się zrzeczeniu się życia 
i egyystencji na niemi."

Tyle Dr. Mocsonyi. A  jako pendant do 
tego przemówienia, może posłużyć króciutka,
a dwuznaczna dyplomatycznie odpowiedź rządo 
wego sług) Poster Lloyda-} „Kto od państwa.— 
mówi buńczucznie organ rządowy, —  do którego 
przez tok dziejów historycznych przez prawo 
i istniejące ustawy naioży, — żądać chce opieki 
i poparcia dla własnych narodowych interesów, 
ten ma praedewszyslkiem najpowszedniejszy
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najkardynalniejszy państwowo obywatelski obo-

sam

wiązek wykonywać, — co znaczy: w s z y s t k i m  
i s t n i e j ą c y m  u s t a w o m  k r a j o w y m  d o ­
b r o w o l n i e  s i ę  p o d d s ć . "

jJouożnem życzeniem zakańcza odpowiedź 
swą Pester Lloyd — mianowicie żąda: ażeby 
się wszyscy Rumuni na Węgrzech bez wyjątków 
tym „obowiązkom obywatelskim" poddali, a 
wtenczas obiecuje im w zamian rradoffe zadość­
uczynienie stawianym żądaniom Rumunów.
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— Ależ, ojczL —  zawołała Klimunia — ja 
ojca rO*0?®1®111' ko wszy3tkie uczucia polskie 
obudziły 8Î  . era® we miliC) kiedy jest za późno.. 
ale ojciec nift Wle. czego odumnie żąda. Tam 
wśród Nio™®6^) ka4d0 słowo o wolności, o go­
dności ludzkiej w Uściech mi zamiera. Żaraz 
wołają * drw nami: o republikanka, rewolucjo­
nistka, nje wiedzieć c» jeszcze, co u nich jest 
nftjgorszą zakałą; zaraz mówią długie kazania 
o tem, ja][ niy^my powinni czcić pamięć cara 
Mikołaja gg to, że u nas rewolucję ukrócił. Serce 
się może tylko krwawić, słuchając, a czuję się 
zupełnie bes3ilną, ko Ernest stoi po ich stronie, 
a każde moje śmielsze słowo coraz bardziej go 
w tamtą stroną popyCha.

" “ I ty *'1 tego lękasz ? — zawołał major. — 
Jdiueś otką 1 poszły między obcych, masz za­
tem obowiązek zrosić to, co Polacy mię-
dzy obcymi od obcych cierp ią , kiedy orężem, 
czy słowem, czy przykładem, w-dozą aa wolność 
ludzką! Nie za wolność Polski tylko, ale . :a wol­

ność całego światal Kiedyśmy po stali przeciw 
Mowkwie, wypisaliśmy na sztandarach naszych 
słowa: „Za wolność naszą i waszą !u I to nie 
było ani kłamstwem, ani przechwałką, bo chcie­
liśmy Moskali nwoinić. Oni nas za to katowali 
i katują, wieszają, wysełają na Sybir, m^czą pla­
gami, żywcom zakopują do kazamat fortecznych 
i do kopalni; i jakoś jest u nas dość męstwa, 
abyśmy to na świadectwo wolności znieśli i prze­
cierpieli. A  ty byś n.e zniosła przycinków i dro­
bnych upokorzeń, tam, gdzie chodzi o twoją do­
brą sławę i o wolność twojego męża i twojego 
dziecka ? I tobie się zdaje, że masz polskie 
uczucia? Nic praw kazań', ale bądź stateczną 
w wyznawaniu przekonań swoich 1 A nie od ra­
zu, ale powoli zdziałasz zmianę w mężu; bo 
człowiek jeBt stworzony dla prawdy, światła 
i wolności i tak długo tylko kłania się fałszowi, 
ciemności i niewoli, jak dłngo taoitych rzeczy 
uie poznał. Cierp zatem, ale nie ognij się! Oto 
może ostatnie poważne słowo, któro sędziwy oj­
ciec tobie powie. Jedziesź do Bawarji, a zanim 
wrócisz, może umrę, bom stary i sterany życiem. 
Ale niech umrę z tem przeświadczeniem, żc mi 
córka nie będzie hańbą!

Klimunia z płaczem ucałowała rękę ojcs, 
drżącą od wzruszenia i rzekła:

— Niech ojciec będzio spokojny; potrafię 
spełnić jego wolę.

Major długo przyciskał do serca córkę, 
którą w oczy i w czoło całował, a pani Micha­
lina wyprowadziła ją potem i pokoju, chcąc 
przerwać scenę, która i tak była zbyt dłngą 
dla tego starca, nad którym wisiała groźba 
śmierci.

Ernestowie udjechali już nazajutrz do Ho- 
henschwangau, na powitanie króla bawarskiego.

XIII.
Zamek Hohenschwangau był istotnie bardzo 

pięknym w leeie; wydał się jednak teraz Kli- 
mnni zimnym i sztywnym i dostrzegła dopiero 
ten z, że mnóstwo napuszystych ozdób w zamku 
i w ogrodzie było takich, o których trzebaby 
powiedzieć, że są widce niesmaczne, gdyby nie 
były stare, przeszłowieczoc I ogród był szty­
wny Olbrzymie alee starych drzew, krzyżowały 
się w nim symetrycznie, a figury z kamienia o 
wykręconych postawach, wcale się nie przyczy­
niały do tego, aby był piękniejszym; istotnym 
jego uroki 3m były jego obszar i jego pańskość 
niezaprzeczona, a nadewszystko widoki, które 
się od czasu do czasu otwierały na malowniczą 
i kwituącą dolinę Menu, pełną wód błękitnych i 
doraków o czerwonych daahach, s otoczoną ze­
wsząd leśnemi górami. P r z y  tem robiono rozmaito 
przygotowania na przyjęcie królewskiego gościa, 
które się nie prjyozyniały do uprzyjemnienia 
pobytu.

Ernestowie zastau w zamku Barny ch tylko 
Wilhelmów, Istóizy ich przyjęli bardzo uprzej 
mie 1 Ltórzy byli tak uradowani zapowiedzia- 
nemi odwidzinami bawarskiego króla, że o ni- 
czem innem ani myśleć, ani mówić nie mugli. 
Zprosili istotnie całą swoją ndzinę po,mieczu i 
kądzieii. składającą się z trzydziestu kilku osób, 
a przygotowywali oprócz tego dwa wielkie ludo­
we festyny w dz;eń przyjazdu i wilją odjazdu 
gościa. Większa część gości miała tylko zjechać 
na jeden dzień przed królem. Oczekiwano na 
raz*i tylko kilku gości: Państwo Stoiwitzów, 
owdowiałego księcia Etingen, ojca Zcfji i wre­
szcie barona Schmalholden, który był dalszym 
wprawdzie krewnym, ale najzanfańszym przyja­
cielem domu.

Ci więc byli jnż Zgromadzeni przy oljedsie

późnym nazajutrz po przyjeździe Ernestów* 
Innych znamy już, powiem zatem tylko, że 
książę Etmgen wyglądał jeszcze wcale młodo, a 
był lak bardzo światowym, że jego płochość 
byłaby u starszego mężczyzny rażącą, gdy­
by uie była pokrytą polorem dobreg j wy­
chowania.

Rozmowa toczyła się około cnót króla i ro­
dziny Wittelsbachów, do której należał. Rozczu­
lenie dla młudego Ludwika było tak wielkie, że 
znaczenie bawarskiej dynastji rosło z każdem 
słowem. Była to najstarsza dynastia w Niem­
czech, ona jedynie sięgała starogermańskich cza­
sów i w niej się przechowywał najczystszy duch 
starych rycerskich tradycyj, nietylkc orężny, ale 
także pcetyczny; z niej wychodzili rzyrubko- 
niemieccy ceaarzowie, jeszcze w średnich wiekach 
brała odział w krucjatach, słowem, była czemś 
doBkonałem.

Hrabia Stolwiłz przerwał wreszcie te dyty­
ramby uwagą, że przecież dynastje Habsburgów 
i Hohenzollernów, coś więcej znaczą.

—  Tak, znaczą niezawodnie więcej —  rzekł 
Etingen i przyznaję, że im się należy większy 
respekt, dla wielkiej ich potęgi Heraldyczne 
znaezenie Wittelsba hów jest może większe, ale 
znaczenie polityczne i realne jest większe u tam­
tych dynasty]; one mają dzis większe zasługi, 
większą odpowiedzialność i przez to samo większe 
jeszcze prawo do czołobitności. To taki sam sto 
sanek, jak ten, który zachodzi naprzykład po­
między domem Etingen i domem Wittelsbach. 
My pochodź.my od przodków Karola Wielkiego 
i strzegł śmy się od mezaliansów daleko z większą 
ścisłością od Wittelsbachów. Ale dmś Wittelsba- 
chowie są monarchami, są potężniejszymi od nas 
i faktycznie zaszczycają nas, kiedy odwiaząją 
nasze domy, albo naszych krewnych.

Klimunia była tego dnia bardzo nerwową 
wydało się jej, że tu wypada się wtrącić zgodnie 
z obietnicą, daną ojcu, a wtrąciła się całkiem po 
niewieściemu l

Rzekła: Więc taka jest zasada przyjęta w 
Niemczech, że temu się należy największa cześć, 
kto ma istotną potęgę w ręku?

—  Tak jest —  rzekła Lndw.ka — taka 
jest zasada przyjęta u narodu bogobojnego i roz­
sądnego. Brzydzimy się rewolucyjnym bezrozn- 
mem tych, którzy chcą poprawiać wyroki Boże, 
nieuznające tych potęg, którym Bóg dał władzę 
nad nimi.

— Zdaje mi się jednak — odparła Klimu- 
nia, bardzie, jeszcze podrażniona —  że Niemcy 
nie strzegą konsekwentnie tej zasady.

—  A w czemże dopatrujesz się naszej nie­
konsekwencji? —  spytał się Wilhelm.

—  We wzgardzie dla Napoleonów. Nazywacie 
ich awanturnikami, a oni przecie mają także w 
ręku losy najpotężniejszego może mocarstwa.

—  Widzisz, Klementyno —  odrzekł Wil­
helm — my mamy przekonanie, że potęga tylko 
wtenczas jest godną poważania, kiedy ma pra­
wowity początek. Rewolucja nre może dać po 
czątkn potędze, liczącej na poważanie tyeb, któ­
rzy stoją na historycznej tradycji. Tę tylko dy- 
n-stję uznajemy i szanujemy, która swój począ­
tek wywodzi od n.eprzerwanej . monarchicznej 
tradycji, od owego porządku rzeczy, na Którego 
czele stali niegdyś papież i cesarz

— Ależ przecie papież koronował Napole­
ona I., a cesarz Austi*ji wydał za niego swoji  ̂
córkę!

( Oiąg dii3ay %%3łą?i).
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Żądania Hamanów i odpowiedź organa rzą­
dowego, rozchodzą sit; właśnie. Rumuni twierdzą, 
że jeżeli n dal poddawać karku będą pod rozpo­
rządzenia rządu węgierskiego, to za lat kilkana­
ście nie będą Romanami, ale Węgrami, którym 
rząd węgierski nie będzie potrzebował więcej 
narodowych praw powracać i dla tego dziś, póki 
czas, opór stawiają — a rząd powiada, że musisz 
się narodzie poddać, a po latach próby, oddam 
ci to, czego dzisiaj żądasz'

Ciekawa rzecz, jak długo jeszcze przymró- 
ionem okiem spoglądać będziemy na Węgrzech 
na postać „okutej” swobody?

Aleksander Csanady, poseł ze skrajnej le­
wicy —  umarł, ja *  0 tem doniósł wam telegram. 
Ja winienem dodać, że to był jeden z serde­
cznych przyjaciół Polski i narodu naszego, głośno 
w izbie nieraz sw.je ajmpatje i uczucia ć u  nas 
wypow sadający. Nie wielu takich jest, więc cześć 
dla pamięci należy się zmarłema Węgrowi i 
z nasiej strony

Nowy minister handlu pan L'ik<-cs —  po na­
radzie, odoytej z przemysłowcami tutejszymi —  
stanowczo ma się przychylać do projektn urzą­
dzenia wystawy w roku 1895. Ta niewątpliwie 
pierwsza sposobność popisu, włoży ministrowi — 
jeżeli nie lanr na głowę —  no! to przynajmniej... 
order na piersi.

Panika w krają i w stolicy ogromna. W i­
dmo cholery zastrasz., wszystkich. Środki pre­
wencyjne w stolicy, choćby były najwięcej ob­
myślane, nie wiele pomogą, skoro kanalizacja 
fatalna — skutkiem tego wyziewy miazmatyczne 
nie do zniesienia, zatruwają powietrze, a woda 
do picia jest tak n.ezdrow t i brudną, jaką się 
chyba żadna stolica pochwalić nie może.

Teatra letnie, jeden w lasku miejskim, a dra­
gi w Badainie, przepełnione co dnia publiczno­
ścią — zimowe pozamykane, obecnie rozpoczną 
jesienną kampanję z duiem 15. sierpnia.

Przedstawienia t e a t r a  n a r o d o w e g o  w ę ­
g i e r s k i e g o  na wystawie wiedeńskiej nie bu­
dzą jakoś zajęcia. Ogół Węgrów nie bardzo się 
cieszy a przejażdżki teatru węgierskiego do 
W i e d n i a ,  — co znaczy — do A u s t r j i , 
której nazwiska nawet „ s z o w i n i ś c i "  Madzia­
rzy n ie  z no s z ą .

W lasku miejskim buduje malarz Feszty, 
zięć M .urycego Jokay’a — olbrzymią pas. >ramę — 
na wzór wiedeńsk ej na Praicrstrasse. Z budowli 
w mieście zasługuje na wspomnienie budujący 
się gmach towarzyjtwa asekuracyjnego „New 
York". Wspamały czteropiętrowy pałac o trzech 
frontach wystawiony będzie kosztem półtora mil- 
jona złotych reńskich i będzie niewątpiwie ozdo­
bą ulicy Obwodowej, ubi jiej w pałace o monu­
mentalnej strukturze, — W  mieście pustki — w 
kąpielach zaś tutejszych bawi łącznie około dwa 
tysiące osób. Póoog.

W sprawie restauracji teatru.
Korespondent Nowej Reformy, stojący zdała 

od wszelkich komeraży lwowskich, tak pisze o 
sprawie restauracji teatru hr. S karbka:

„Jak wam już poprzednio doniesiono, spe­
cjalna komisja ad koc wniosła uchwalenie 12 500 
zł. na rekonstrukcję teatru hr. Skarbka. W y- 
d itek ten był koniecznym wobec faktu, że w 
razie p-zeciwnym Lwów mógłby być zupełnie 
pozbawionym przedstawień teatralnych, gdyż w 
tak urządzonym teatrz®, jak obecnie, n »dal nie 
pozwoliłoby namiestnictwo dawać przedstawień, 
A  na teatr nowy poczekamy sobie jeszcze jakich 
łat kilka lub kilkanaście! N i c  w i ę c  n a t u  
r a l n i e j s z a g o ,  j a k  t e n  w y d a t e k ,  wr e -  
s i c i e  n i e  t a k  z n o w u  w y s o  ki ,  a b y  
w a r t a ł o  o n i e g o  k r u s z y ć  b o p j ę .  Tym­
czasem praeciw temu wydatkowi wystąpiło grono 
radnych, uważając go aa... zbyteczny.

Możra być przyjacielem p. Schmitta, sympa­
tyzować z nim lub n ie; można być zwolenni­
kiem Melpomeny, lub za jej wdziękami nie tę­
sknić wcale; te uozucia „pielęgnować" może 
sobie zwykły śmiertelnik i objawiać jo w sposób 
dowolny —  atoli inna rzecz, g d y  s i ę  j e s t  
r a d c y m  m i a s t a .  Tutaj już n'e o to idzie, 
czy się temu lub owemu pznn radnemu podoba 
teatr i p, Schmitt — ale o to, że ogół mieszkań­
ców żąda teatru i że Lwów bez teatru byłby 
miastem tak nudaem, że uoiekałby * ii igo kto- 
by w niem tylko pozostać nie musiał. Nie można 
toż wyjść ze zdumienia, że obywatele, których 
zresztą o lekceważenie interesów miasta nie po­
sądzam, identyfikpją osobę p. Schmitta z teatrom 
i dlatego, żeby p. Schmittowi nie zrobić przy­
jemności, przemawiają przeciw restaurowaniu 
teatru a uchwalenie nań 12.000 zł. uważają za 

rzucenie tej kwoty w błoto." D o p r a w d y  
p a n o w i e  c i  n i e  c z u j ą  c h y b a ,  l e i i ;  
c z y n a j ą  b y ń -  00 n a j m n i e j  n u d n i  
z t ą  c a ł ą  w o j n ą  p r a e c i w  p. S c h m i t ­
t o w i  i n i e  c z u j ą ,  * e o g ó ł  m i e s z k a ń -
c ó w  s k r a j n y c h  i c h  na  t y m  p u n k c i e
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A n d r z e j a  T h e u r i e t a .
(Przekład z franciukiego.)

( 3ią& da: iz ;  ).

R o z d z i a ł  X.
Teresa siedziała przy oknie, obok małego, 

przyozdobionego kwiatami balkoniku, rzucając od 
chwili do chwili przelotne spojrzenia ua szczyty 
kasztanów ogrodu Lukiembargskiego. W  jej ręka 
migała spiesznie igła, ale jej myśli unosiły się 
daleko, pudubne do pszczółek, które Brzęczały 
dokoła kwiatów na balkonie. My® ała o lepszej 
niedawnej przeszłości, o sielskiej ustroni, o tuz- 
łożystach lipach i ogromnych trawnikach pr/ed 
domem, w którym przyszła na świat. Teresa 
drżała na samą myśl, że ten proces długo je­
szcze zatrzyma ją może w Paryża. Od procesu 
przebiegły jej myśli mimowoli dô  ministerstwa, 
którego kurytarze przebiegał właśnie w tej ch wili 
Benoit Sombernon. W  myśli tej zajrzała do 
biura Jakóba Marły Ten młody człowiek, zupeł- 
nitt przypadkowo i to w tak dziwny sposób, 
związany z najważniejszemi dla niej sprawami, 
zajmy wał coraz wybitniejsze miejsce w jej myślach 
Prawie mitnowiednie przywykła luresa do tego, 
aby przy lada sposobności wzywać na pamięć 
Jakóba i nieraz przychwytywała się sama na tem, 
że, czytając książkę, lnb też zwidzając muzeum 
Louvru, zadawała sobie p> tanie, co w tym, lub 
owym wypadku powiedziałby p. Jakób M»rly. 
Nazwisko to brzmiało dla niej dziwnie słodko i

p r z e k o n a ń  p o d z i e l a ć  n i e  m o ż e ,  
g d y ż  i d z i e  mu  o t e a t r ,  j a k o  i n s t y ­
t u c j ę ,  d l a  m i a s t a  p o t r z e b n ą  i k w e- 
s t j ę t ę t r a k t u j e  z u p e ł n i e  o d r ę b n i e  
o d  o s o b y  d y r e k t o r a .

Dobrze się tedy stało, że na dzisiejszem po­
siedzenia rady miejskiej uchwalono przecież owe 
12.500 zł. na restaurację teatra Skarbkowskiego. 
Celem zaś przeprowadzenia rekonstrukcji i nad­
zoru wybrano komisję, złożoną z trzech człon­
ków rady miejskiej i dyrektora Scnmitta. Tym 
sposobem będziemy bogdaj ns pewien czas za­
bezpieczeni przed brakiem teatru we Lwowie."

Bezstronny ten głos korespondenta N. Ref. 
stawia całą rzecz w należytem świetle.

KItO NIK A.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

i ku-

Djarjusz lwowski
Ni e d z i e l a  31. lipca. .
Walne zgromadzenie korporacji krawców 

śnierz; o godz. 10. przed południem.
Zebranie stowarzyszeń a stolarzy, organomistrzów 

i snycerzy w izbie przemysłowej o godz. pół do 4. 
p 3 południu.

Zabawa towarzyska „skały", połączona z przed, 
stawieniem amatorskiem. Początek o godz. 4. popoł-

Eoncert muzyki 30. pp. na Wysokim Zamku.
Teatr letni: „Oj młody, młody!“ komedja w 3. 

aktach Al. hr. Fredry. Początek o godz. 7 '/, wiecz.

Nekrologja. Władysław N a i m s k i, żołnierz 
z 1863 r., zmarł d. 17. bm. w Paryżu. — VS Ko 
rostowie koło' Skolego zmarła Olga z Winnickich 
Ł u c z a k o w = ka, żona księdza ruskiego. — W Roz­
wadowie nad Sanem zmarł w 44 roku życia Jan 
Ma r t y n o w i c z ,  notarjusz. —  We Wiedniu zmarł 
w 66 roku życia fabrykant broni Alojzy R u t k o ­
wski .  — Panlina P i e c h o  wi eżowa,  wdowa po 
sekretarzu sąlowym, zmarła we Lwowie w 77 roku 
życia. —  Ksiądz Piutr K m i c i k i e w i c z ,  proboszcz 
gr kat z Nowosieliec gościnnych koło Komarna, 
zmarł w zakładzie kulparkowskim, licząu lat 55.

45 rocznica straceni W i ś n i o w s k i e g o  
Teofila i K a p u ś c i ń s k i e g o  Józefa, na wzgórzu 
Kleparowskiem, zwanem górą tracenia — przypada 
w dniu dzisiejszym.

Murzyn cesarzowej. W Ybby zmarł onegdaj 
Rudolf R u s t i ma ,  w 37. roku życia. Był on we 
Wiednia osobistością znaną, gdyż się prawie ciągle 
znajdował w orszaku cesarzowej. Przywiózł go ze 
sobą swojego czasu arcyksiąże Rudolf ze swojej po­
dróży wschodniej w roku 1880.

Kalendarz Niedziela (31.): Ignacego. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 40, zachód o godzinie 7. 
minut 30.

Kal end,  myś l i wski .  Wolno polować na 
jelenie, koiły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
tudzież ptactwo błotne i wodne * ogólności.

Rada powiatowa lwowska odbyła d. 29. bm.
posiedzenie, na którem do rozporządzenia wydziału 
pow. otwarto kredyt do 500 zł. na koszta udziału 
reprezentacji powiatowej w przyjęciu cesarza. Na 
wniosek Abrahamowicza, uchwalono szereg środków 
przeoiw niebezpieczeństwu cholery, które mają bjró 
zaatosuwane w porozumieniu ze starostwem. Ni. 
wniosek dr. Wajgarta uchwalono polecić wydziałowi, 
ażeby postarał się jak najspieszniej o ustanowienie 
lekarra w Jaryczowle nowym- Uchwalono zaciągnąć 
na rachnnek powiatu pożyczkę 1O.0O0 zł., która ma 
być odstąpioną puw. Towarzystwu zaliczkowemu, istnie­
jącemu przy radzie powiat., celem umożliwienia temu 
towarzystwu wydatniejszej akcji *  wykupnie wierzy­
telności banku Włościańskiego. Wniosek radnego Mich. 
Sklepińskiego z Zamarstynowa o wdrożenie rokuwań 
względem budowy albo drogi murowanej, albo też 
wąskotorowej kolei żelaznej ze Lwowa przez Zamar 
stynów i Hołosko wielkie do Brzuehowio, przekazano 
wydziałowi do rozpatrzenia.

Z miasta. Otrzymujemy następujące pismo: 
„Przechodząc wałami gubernatorskiemi, zauważaliśmy, 
że pod wałami temi urządzono skład śmiecia, który 
służy pauprom żydowskim za miejsce ustępowe. —  
Przy ulioy Ruskiej stoją od lat kilku zawalone ofi 
cyny 3-piętrowe, w nich reszta lokatorów żydowskich 
urządziła sobie formalny skład śmiecia i zlewy, a 
nawet spotkać tam można nieraz i nocujących bez­
domnych biedaków. Ściany tej 3 piętrowej oficyny 
grożą zawaleniem i dziwić się wypada, że ule za­
rządzono dotyohozes demolowania tej rudery, tern- 
bardziej, że okna jej wychodzą na niewielkie i czy­
stością nie grzeszące podwórze kamienic/, w której 
mieści się niższe II. gimnazjum lwowckie. Tak s:imo 
i w tej kamienicy odnośna kemisja powinaby zarzą­
dzić czemprędzej, pokąd wakacje szkolne trwają, prze­
budowanie starych i walących się wychodków, gdyż 
tak, jak obecnie, wcale nie nadaje Się to miejsce do

pomieszczenia szkoły. 'Wypadałoby zwrócić uwagę 
na jeduą jeszcze okoliczność, której świadkiem by­
liśmy wczoraj, a Który to fakt dość często się zdarza. 
Około godz. 5. wieziono ul. Podwale umarłego żyda. 
Setki żydów, zamieszkującycL tę dzielnicę, odprowa­
dzało nieboszozyka kilkaset kroków, potem wróciwszy 
się, przypadli wszyscy do studni na Podwalu i za­
częli w niej myć ręoe... Tak się dzieje zawsze przy 
każdym pogrzebie, prawie co drugi dzień. Ozy nie 
możnaby w jaki sposób temu zaradzić."

Odznaczenie. Cesarz nadał Fryderykowi Dieffen- 
bachowi, dyrektorowi dóbr arcyks. Albrechta w Ży­
wcu, krzyż kawalerski orderu Franoiszka Józefa.

Promocje. Pp. Zygmunt Berger, rodem * Mo­
gilan w Galicji, Stefan Józef Kazimierz Nałęcz 
Tański, rodem z Olszanicy w W. ks. Kiakowskiem i 
Stanisław Mikołaj Pietraszkiewicz, rodem z Rusanówki 
na Podolu, otrzymali na uniersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów praw.

Zamknięcie roku. Dziś odbyło się zamknięcie 
roku szkolnego w naszym uniwersytecie, po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele św. Mikołaja. Wydział 
prawny naszej wszechnicy zamierzył wysłać adres 
gratulacyjny do prof. dra Rudolfa Iheriuga w dniu 
6. siepnia rb., jako w 50-letnią rocznicę jego dzia­
łalności naukowej, jako badacza i profesora prawa 
rzymskiego w uniwersytecie w Getyndze.

Dla emerytów WojSKOWycłl. Ministerstwo wojny 
zarządziło, jak czytamy w pismach półnrzędowych, 
iż odtąd p o t wi e r d z e n i a  — dotyczące życia i 
miejsca zamieiizkania emerytów wojskowych — mają 
być przez odnośnych w ł a ś c i c i e l i  do mó w wy 
stawian®. W razie chwilowej nieobecności tych osta­
tnich, winni oni umocować zastępców swoich do 
każdorazowego udzielenia takiego potwierdzenia za­
mieszkałym a nich emerytom.

Wykopaliska. Przy zakładaniu nowego kanału 
przy ulicy Ochronek, wykopano dnia 28. b m. w 
metrowej głębokości odłam spiżowej rury działowej 
większego kalibru. Zdobi go głowa Turka w zawoju 
en relief. Pod nim napis w czterech linjacli, z któ­
rego utrzymały się słowa: HANS... N. BIN-1CH 
GENANT. MIT... FERN. BI... Piąkny len zabytek 
pochodzi prawdopodobnie z dawnych dział miejskich, 
roztrzaskanymi przez Szwedów po zdobyciu Lwowa 
1704 roku. Przedsiębiorca p. Jozef Grabiński złożył 
go w muzeum miejskiem na rąjtaaszu.

Samobójstwo. Na Strzelnicy m'ej3kiej, dnia 29 
b. m„ odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
elegancko ubrany mężczyzna, którym —  według 
kartki, przy nim znalezionej — miałby być Józef 
Stefański 28-letni subjekt handlowy, z Krakowa tu 
przybyły.

NOWO monety. Skoro przedłożenia, walutowe 
otrzymały w obu częściach monarehji przyzwolenie 
prawodawcze, jest obecnie głównem dążeniem obu 
ministrów finansów, rozpocząć jak najprędzej bicie 
nowych monet. W austrjackim urzędzie menniczym 
musi się jeszcze w tym celu wykonać cały szereg 
zamówień i robót adapeyjnyoh. Sztance dla nowych 
monet ze złota, -robra, niklu i bronzu winne być już 
wkrótce ukończone, a spodziewać się można, że tak 
około połowy sierpnia rozpoczną eię bicia próbne. 
Monety nowe uędą wcale piękne i bardzo trwałe.

Temperatura Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -j- 17'9°C., najwyższa 
-|- 26 4°C., najniższa -f- 12 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku za hodni, 
co do siły sł?by (2); średnia temperatura doby pod­
niesie się do 19°C., stan nieba będzie- lekko za- 
ohumtzouy, a wigiędm. wilgotność powietrza pozo­
stanie około 60 piu<\; opalu me będzie, pogoda.

„Skandal W Cierniowcach". Proces o obrazę 
czci, wytoczony przez redaktora Gazety Polskiej, p. 
Kułakowskiego, awanturniczym Rumunom, baronowi 
Stefanowi Wassilko, barmewi Jerzemu Styreea i dr. 
Mikołajowi Preda, został odroczony do 13. sierpnia, 
a to z powodu niedoręczenia wezwań oskarżonym.

Raz na sto lat. w  Chlebowie w powieeie ska- 
łąckim w oranżerji hi. Szczęsnego Koziebrodzkiego, 
zakwitł aloes \agava), co zdarza się, jak wiadomo 
raz na sto lat.

Związek polskich gimnastycznych towarzystw 
sokolich. Koło polskie we Wiedniu dowiedziawszy 
się o uchwaleniu związku polskich towarzystw soko­
lich, nadtsłało na nasze ręce za pośrednictwem, posła 
Angusta Sokołowskiego, na fundusz zapasowŷ  związku 
hojny dar w kwocie 200 zł., za który imieeiem 
związku składa wydział „Sokoła" lwowskiego Kołu 
polskiemu we Wiedniu serdeczne podziękowanie.

W Iwoniczu bawiło do dnia 26. lipea rodzin 
659, osób 1431- Między innymi bawią: Ks. Kaczo 
roweki Jan, Witołd Postrnski, hr. Baworowiki Wło­
dzimierz, Ostaszewska Barańska Marja, fyr. Pruszyń- 
ska, hr. Tomasz DzieduBzycki, hr. J°zi;rska Wanda, 
Ohłapo-wska Marja, Waoławowa Szymanowska i w. i.

Kurs szkoły strażackiej Staraniem oświęcim­
skiego okręgowego związku strażackiego, odbędzie się 
w duiach od 7. do 14. sierpnia br. włąoznie, w 
Oświęcimiu kurs szkoły strażackiej Oel i bliższe po­
stanowienia. tego kursu dotyczące, mieści osobny re 
gulamin. Kurs ten powinien pożarnictwu krajowemu 
wielkie przynieść korzyści. Dotychczas zg.osiło się

na kms 18 delegatów. Można mieć nadzieję, że wła­
dze autonomiczne doniosłemu temu przedsięw :ięciu 
niezawodnie udzielą swego poparcia i że jeszcze wię­
cej gmin z kursu szkoły strażackiej sKorzysta.

4a pojedynek skazany został w Halli w tych 
dniach słuohacz medycyny, P i e t r u s k i , na jedno­
roczne więzienie. Przeciwnikiem jego był porucznik 
de Nimes, który zranił Pietruskiego podczas sprze­
czki na ulicy. Z pojedynku obie strony odniosły rany. 
Bito się na pistolety.

Ciekawa zamiana. Paryska rada miejska posia­
dała dotychczas portrety Napoleona JII. i Eugenji. 
Gmina pozbyła się tych 2aDytków w tych czasach 
w drodze zamiany —  za szablę jednego z atakują­
cych Bastylję.

Przykra niespodzianka. Markiz de Bonchamps, 
znany podróżnik afrykański, powróciwszy w tych dniach 
do Paryża, doznał bardzo niemiłej niespodzianki. Za 
stał mieszkanie swe ogołocone ze wszystkich koszto­
wniejszych sprzętów. Zniknęły nawet klejnoty mar­
kizy. Niebawem wyjaśniła się zagadka. Bonchamps 
powierzył nadzór nad mieszkaniem przyjacielowi z 
lat dziecinnych, b. oficerowi artylerji, niejakiemu Co- 
gnonowi, który nawiązał wielce „kosztowny" stosunek 
~ pewną damą, mieszkającą w tymże samym domu. 
Niebawem ulotnił się z nią i z ruchomościami mar­
kiza. Od lutego br. przepadł bez śladu.]?

Rezolutna murzynka. Gaulois paryski opo- 
w ada taką „autentyczną" anegdotę o małej księ­
żniczce murzyńskiej, pannie b’nabu, którą podróżniK 
afrykański Mizon, przywiózł był świeżo ze Sudanu 
do Paryża. Kiedy więc pewnego dnia on spaceiował 
z młodą murzynką po ulioy Rivoli, jakiś jegomość 
na widok czarnej księżniczki, _ przystanął nagle i za­
wołał: „Patrzcie no, patrzcie na tego czarnego pu
dla!“ Wówczas jednak energiczna księżniczka, która 
rozumie* już po francusku, przyskoczyła do nie 
grzecznego Paryżanina, pochwyciła go za klapę 
surduta i zawołała: „Jeśli ja jestem czarnym psem 
to ty jestea białą świnią!" Źdum.enie Paryżanina, 
podobno odebrało mu mowę, przechodniów zaś na­
bawiło spazmatycznego śmiechu, na widok tak roz 
sierdzonej dziewicy o czarnej twarzyczce.

Wiadomości osobiste. Minister Z a l e s k i  ba­
wił d 28. bm. popołudniu w Chrzanowie i onegdaj 
rano odjechał z Krakowa do Zakopanego. — Hr. 
Stanisław Badeni  powrócił z Wiednia do Lwowa.

Premjowe strzelanie p. Jana ihnatowicza od­
będzie się na Strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 
31. lipca br.

Przygotowania na przyjęcie cesarza we Lwo­
wie postępują raźno. Dnia 28. bm. odbyła posiedze­
nie komisja kantatowa pod przewodnictwem radnego 
m. Bardasza. Uchwalono odśpiewanie kantaty j ol- 
skiej, następnie ruskiej i hymnu ludowego. Na 
wniosek dra Roszkowskiego, powierzono kompozycję 
kantaty ruskiej i ułożenie odpowiedniego tekstu prof. 
Waehnianinowi, zaś kantaty polskiej dyrektorowi Nie­
wiadomskiemu, z tekstem p. Bełzy. Gospodarzem 
oorano p. Makarewicza. W końcu wybrano komisję 
artyst-yczno-gospodarczą, w której skład weszli: dr. 
Roszkowski, Marek, Cetwiński, Szwarc. Teth, Wło- 
dzimirski, Gordysia, Wszelaczyński, Niewiadomski i 
Fedak. Na wniosek p. Wszelaezyóskiego, przyznano 
tej komisji dowolny zakres działania.

W szpitalu dla obłąkanych w Nocera zmarł 
w tyeh dniach Carlo Cafiero, którego życie dostarczyć 
by mogło niejednemu roraansopisarzowi obfitego ie 
matu do opowieści. Gafiero pochodził z Borletto; 
ojciee pozostawił mu miljonową fortunę Do dwudzie­
stego czwartego roku pędził życie bardzo wesołe, 
bezozynue. Około r. 1860 udał się do Anglji, gdzie

p o z n a ł «*]$- « teoriami M nrV «a, które swym po­
wrotem do kraju, starał się rozpowszechniać wśród 
robotników. Założył też w Neapolu pismo Cumpunu, 
pierwszy organ robutniczy we Włoszech. Z "hwilą, 
gdy wśród robotników nastąpił rozłam między socja­
listami i anarchistami, zarzucił teorje Marksbwskie i 
począł się entuzjazmować fantastycznem! zasadami 
Bakunina, który wyzyskał chorobliwą próżność Ca- 
fiera, mianująo go „naczelnikiem" swych internacjo­
nałów. Wespół z Gamburzim, Cooellim i Mai-lestą, 
zawiązał tajny spisek socjalistyczny, utrzymujący 
ścisły stosnnek z Bakuninem, ktorego zasilał bezu­
stannie pieniądzmi. W zamian za to Bakunin —  oże­
nił Cafiera z młodą uihilistką rosyjską Olimpiadą 
Kutuzów. Małżonkowie widzieli się raz w życiu i 
lozeszli się zaraz po ślubie, który nowozamężnej po 
służył do nabycia tytułu przynależności do Wioch. 
Od r. 1870 wędrował Cafiero z jednego więzienia do 
drugiego W r. 1872 aresztowana go w Bolonii, 
w r. 1874 w Trani, w r. 1876 w Benewen 
cie. Zniechęcony prześladowaniem , przeniósł się 
Cafiero do Genewy, gdzie do tego stopnia 
przejął się teorjami Rousseau, iż oszalał. Zamknię­
tego w domn obłąkanych w Bolonji, uwolniła żona, 
która przez dwa lata pielęgnowała nieszczęśliwego 
z największem poświęceniem, lecz w końcu zmuszoną 
była do ponownego oddania go pod ścisłą opiekę 

w Nocera, gdzie obecnie życia dokonać.

M.t igl&trat miasta Lwowa rozpisuje niniejszem kon­
kurs na pięć miejsc bezpłatnej nauki śpiewu solowego w 
szkole Towarzystwa „Lutnia". Kompetenci mają się wyka­
zać. że: 1) nie rozporządzaj odpowiednimi fuudu zaini Da

naukę śpiewu, oraz 2) że uezyli się] ui śpiewać i oi 
gnęli w tym kierunku pewne rezultaty Ubiegaó się 
o bezpłatną naukę tabżt ei, którzy w roku i,esł*yiii ’ kom 
sta i już z tego dobrodziejstwa. Lauka trwa rok jeden P' 
dama wnosić należy do magistratu miasta Lv.«wa óo dni 
om s . e r p  n i a  b. r.

Ł ,» u  s k ła d k o w i n a  p n n -m k  Ai
’* ■,n? ' r e ^ r y '  ma ęcy itanąć we Lwowi

dnia 20. czerwca 1893 roku jako w loO-letnią rocznico je1
śmierci.
 ̂  ̂ / e  sprzedaży dzieł Aleks hr. Fredry pierWśza wpła 

*27 zł. 78 et., Jćzef Miąezyńsbi z Jaśmierra 30 ił., ma, 
strat m. Żółkwi 5 zł., dr. ilobin ze spi.odaży dzieł’ Alei 
hr. Fredry 30 z ł , „ag.strat m. Sambora 10 zł Ujeji 
Kornel z Wygnanki górnej 2 zł., kasyno cywilne w Jsu. 
uławir przez pospodsrza Scheffnera ji.ro „kładką oiłonuć 
5 *ł- 40 c t , u agistrat m. Tarnowa 10 z ł , z listy d 
w. Bieni6<lzkiego : W. Bieniedzki 1 z ł , Ozerneok' 1 
M. służ„wski 1 i ż , Niementowski 1 z ł , rajem 4 z ł , 
Przedrzymirski 5 z ł , z listy dyr. V. aJ jyoziołr : W . »  
zioł, Parylak. Fr. Hoszowski, St. Librewski, Dolnioki i 
J. po 1 zi., Szym. Smal, I. Jaworski, M. Kurek, Z. Si 
neeki i Słotwińsk po 50 c t , Palmstein i Ant Mazanów., 
po 30 c t , razem 9 zł. 10 ct., z listy Leszka Wieśniewskii 
go z Kra;iczyna: Bolesław Tocz, Łoś, Wł., D.. po 10 zł 
raz4m40 zł., Tow. zaliczkowe w Mościskach 10 zł., z list 
Ant. Wy brano wski ego ze Złoczowa : A. Wybrano ws ki. Leoi 
Krobiebi, i Fr. Górski po 2 zł., ar. Koder,' Mi Sztaba, Tai 
Sfjzelęoki, dr. Billet, L. Willner, Ga fsin He mon, dr. Ko 
łaczkowski, Józef Gold, Alfred Zawadzki, ar. Wł. Bodyr. 
ski po 1 2ł ,  St. Kory owsk:, H. Tęezarow3_i, Fur, Dębicki, 
Brylski, Wł. Lis anowsbi, Bukowski, I. Karabiński, E.’ Mi>
zińsk., W: Seildler, dr. B. Heyne i dr. 8chan»er po 5C ct l 

, ,N-. N. 20 ct., razem 24 zł., Lisy Ken z BostoniiZiper 30 et,
w dmeryee 1 doi , złożone w red. „Dr. p 0l.“ 6 z ł ,  z listjl 
Eug. Rozwadows-iego w „'łkw i : Jan hr, Tarnowski i 
Hołobutowa, Ai. Mieewski, Nahlii, Starzyński, Jan Ober- 
tyński, B. Lang, Arth, Głogowski po 5 zł., Kauozyńsk. 5 
Łąozyński, Aufschaner i Dadler po 2 zł., Hauser, Hilhcn 1 1/ 
Karcz, Lanikiewiez, Górecki, ks. Lauszka, ks. Baais, ks, 
Gruszkiewicz, Punicki i Rozwadowski po 1 z i ,  Klob Łfl ai 
razem 53 złr. 50 et., Dolański Lud. z Rau.zawy 40 zŁ.
wydz. rady pow, w Limanowy 5 zł., z listy dr. Tad Tizcie-
uieJdego w Tarnopolu- lrzeieniocicijł zł’, St Pohurecki i 
Winiarz 1 z ł ,  Zgorski, dr. Zgórski, Hruswald, Stroński i 
i^essler po 50 ct, Fr. Kaczkowski, Słowikowski, Szyty-' 
liński po 40 c t . E ał „ne, I. Mandel po 30 c t, różni ot. 
razem 8 zł. 60 et. (D. n.)

t k a t lH t r a l  król. stoł. miasta Lwowa podaje ninie,1- 
szem do powszechnej wiadomość?, że z dniem 1; września 
b. r. będ. ie w tuteiszym miejskii? Zakładzie sierót do obsa­
dzenia 16 opróżnionych miejsc dla chłopców, a 8 dL 
dzip- Do Zakładu tego przyjęte być mogą dzieci; a, 
nbogie; l )  dotknięte ułomnością; c) wymania chrześaioń 
sELjgc ;^d) . - t u t  po obojgu rodzicach, a w Kizypad 
kaeh, na zozególne zasługu, ącyon, także tyiko
po ojcu lub me ee ; e. nie mniej jak ntof ctonych lat 6- 
jeżeli są zdolnejdo pobiermia nauki, w ogóle zaś nie mnie, 
jak ukończonych lat 7, nie więcej nad lat 10 mające; f ) 
do-ginini miasta. JLwowa p-zyzuane — wyjątkowo zaś, a tć 
w braku kompeteniów, ^ąoz^oyoh w sobii ponyżaia wuaak 
także dzieci nie tutejsze, których rodzice p-zez aiuż tzy czai 
we Lwowie zamieszkali. Podania, zaopatrzone w należyte, 
dowody, a to : metrykę chrztu az.eet a, świadectwo ubóstw, 
stwieidzuue przez właściwy urzr 1 paiar.arny i komisaijai 
miejski, poświadczenie śmierci, ojca lub matki oraz po­
twierdzenie przynależności do gminy tutejszej przez miejski 
urząd konskrypeyjny, względnie dowód dłuższego zamieszka­
nia we Lwołi.e, wniesione być m a j do magistratu najdalej 
do 15. sierpnia 1892.

Wiadomości literackie* i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze l etui  

Dziś w niedzielę „Oj młody! mł odykomedi a w 
aktach Jana Aleksandra hr. Fredry; jntro w ponie­
działek przedstawienia nie będzij.

Kółko prawnicze w Dnlinie odbyło n. zwy­
czajne walne zgromadzenie d. 9. bm., przy liczny 
współudziale członków.

Po otwarciu zgromadzenia przez prezesa kró- 
tkiem przemówieniem, odczytał s.-kretarz sprawozdanie 
wydziału o działaniu. Kołka w ub!egłem półroow. 
Ze aprawozdania tego wyjmujemy główniejsze daty. 
Kółko urządziło 6 posiedzeń naukowych bardzc oży­
wi mych, na których wygłoszono Hf ^feratów. Treść 
referatów arakowych czâ oi iionr.cL
prawnioa/ot*’ a krótkie sprawozdania % posiedzeń w 
piBuwoh codziennych.

Kółko prenumerowało 9 czasopism prawniczych 
z tych 6 niem ieckich i 3 polskie, dla bibljoteki. Za­
kupione daieł zs kwotę 21 zł. 10 ct., 4 dzieła przy­
mała bibljoteka Kóika w darze od osób prywatnych, 
za co im wydział na tem miejscu skład., podzięko­
wanie. Bilans ka»owy wykaznja zwyżkę doonodów 
8 zł. 91 ct. po koniec czerwca br.

Wydział Kółka wyraża na tej drodze szczere po­
dziękowanie szanu- rnvm redakcjom : Ltiennifc* Pol­
skiego, Gazety Lwowskiej, Przegląda sądów, i 
aimiiiistr. i Prawnika, za bezinteresowne umiesz­
czanie ogłoszeń i sprawozdań, jakoleż za słowa za­
chęty, jaki»mi powitały pierwsze kroki młodego To­
warzystwa. Z wydziału Kółka prawniczego. Dolina 
26. lipca 1892. Prezes Oralowieński. Sekretari 
Rossowski.

Ostatnie wiadomości.
gallcyj-Oesars janbejonował ustawę aejmu 

skiegu, dotyczącą chowu bydła.

W wiedeńskich kołach politycznych pojawiła 
się wczoraj pogłoska, zapowiadająca zmianę 
w gabinecie. Mianowicie ma ustąpić dr. Pratak. 
minister dla Czech, a miejsce jego i»jnne hr4 
Thun, tnraźuiejszy nami itniś Ozech. Narniostni
kiem Cnech zoatałby wtedy jeden z arystokra-

n nich n,e 
go z sobą oj-

ponętnie. Gdy Marły wpadł do nich do domu, 
ogarniała ją niepojęta błogość. Były to najmiLze 
dla niej chwile. Nieraz wzruszenie jej objawiało 
się tak wyraźnie, te drżała z obawy, by tego 
nie zanważono. To leń pragnęła prawie, by Ja­
kób zaniechał swych odwidzin. Ile razy jednak 
młody nrzędnik odszedł, wyrzneała soLie swe 
dziwactwo; nbolewiła, ze rozmowa skończyła 
się tak prędko i marzyła o nowem, rychłem 
spotkania.

Obecnie zatopiona w marzeniach, wpatru 
jąc się w czuby kasztanów i dachy luksembur­
skiego ogrjdu, nad któremi jaśniało złoto zacho­
dniego słońca; wsłuchana machinalnie w gwar 
uliczny i dźwięki katarynki, — rozmyślała wła 
śnie nad tem, co by mogło być przyczyną, że 
Jakób dłużel jnż, nit tydzień — ‘
pokazał. Czy też przyprowadzi 
ciec ?!

Wtem ozwał się dzwonek
Jakób ! . „

Z  bijącem sercem otworzyła drzm, prayj. 
rzawszy się sobie przelotnie, w pochodzie,
w zwierciedle. ^ , 0

— Ozy tu mieszka p Benoit Sombc non i
— spytał obcy przybysz, tkładając dystyngo­
wany nkłan.

— Tak, mój panie, lecz nie ma go w domu
—  brzmiała krotka odpowiedź rozczarowanej
d z ie w c z y n y

-— Mim zapewne zaszczyt mówić z panną 
Teresą Sombernon? — spytał gość i szybko 
ciągnął dalej: —  O jciic zamówił mnie oa tę 
godzinę. Przypuszczam, że nie zapomniał o ten 
że zaraz się zjawi i dlatego proszę pani. by mi 
wolno było nań zaciekać.

To rzekłszy, wszedł do pokoju, dotąd bo­
wiem stał przed progiem Teresa poznała z tonu

— To pewnie

mowy i całego zachowania się gościa, że ma 
z bywalcem do czynienia. Wskazała ma krze 
sło, które ou skwapliwie przyjął z zadowoleniem 
człowieka, który —  nieprzyzwyczajony do mę­
czących wędrówek — przebył cztery piętra.

Cz. tając pytanie w niemem spojrzeniu pa­
nienki, przedstawił się jej krótko, mówiąc:

— Jestem hrabia d’Entrevernes,
Teresa wiedziała z aktów, że nazwisko to 

nosił jedyny reprezentant spadkobierców rodu 
Froideville, a więc jej przeciwnik w procesie. 
Nie mogła tedy powstrzymać się od ruchu, 
który wyraźnie zdradzał przestrach i zdumienie. 
Hrabia aie czuł się tem bynajmniej obrażony ; 
musiał snać przewidywać, że pojawienie się jego 
u Sombernonów wywoła niepokój pełen szacun­
k u ; liczył on nawet na to, jako na środeL po­
mocniczy do odniesienia ostatecznego tryumfu.

Zabrał się do dzieła, nie tracąc czisu. 
Dnia poprzedniego zaraz po odejścia Somber- 
nona, udał się do swego »d. o. ata i kazał so­
bie przygotować akt rezygnacji na papierz*, na­
leżycie ostemplowanym. Niecierpliwie oczekując 
chwili, kiedy ostatecznie ów dokument podpi­
sany przez stronę przeciwną, schowa do kie­
szeni, przybył na ulicę de Fleurus nieco 
wcześniej, niźli zapowiedział Sombernoaowi. 
Nieobecność starego nie była mu zresztą niepo­
żądana. Mógł teraz bezpośrednio na Terese 
wywrzeć moralną presję. Instynktownie czuł, że 
ciła  trudność w tem leży, by pokomó jej opór. 
Dla osiągnięcia celu użył tedy całej swej f lezjij 
całego dyplomatycznego zmysłu i splenc oru, 
jaki mu dawało stanowisko na monarszym 
dworze.

—  Ojcieo pani — przemówił z życzć wym 
uśmiechem — wtajemniczył ją zapewne w przy­
czynę mych odwidtiin.

— Mnie, panie ? —  Bynajmniej ! —; zawo­
łała Teresa z tak szczerem zdziwieniem, że 
hrabia d’Entrevernes nii mógł ani na chwilę
wątpić o prawdziwości słów jej;

—  Ach — wycedził, brwi podnosząc do 
góry —  to rzecz trochę niemiła !

W  duchu zaś szepnął sobie : _ ’
— Bał się jej widocznie — Przeczucie m°je 

tedy słuszne.
— To rzecz niemiła — powtórzył zimno. 

Będę bowiem ponownie musiał wszystko to po­
wiedzieć, co wyłnszczyłem już raz pand oom-
bernon 0

— Był więc u pana mm oicfec r — zawo­
łała Teresa gło«em, pełnym boleści.

  Czemnż być by nie miał? — z uśmie­
chem odparł hrabia d’Eatrevernes. Owóź P*n 
Sombernon, odwidziwszy mnie, usłnehał g ł°su 
nietylko rozsądku, lecz także dobrze z r o z u m i a ­
nego własnego interesn. Uzn-ł on, ii napadając 
na cześć godnej szacunku i szacunkiem^zew.*” » 
Otaczanej rodziny, naraża siebie i sw oich  na po­
ważne represalja, a jako roztropny ojciec nie 
chciał w zią ć  na siebie odpowiedzialności za po­
łożenie, niebezpieczne dla niego, a jeszcze bar­
dziej dla jego córki.

—  Mój panie — odparła^ T^resa  ̂ tonem str-
nowczym, — wierze głęboko, iż bronimy sp a wy 
słusznej i z góry pana upFzcdząm, że żadne nie- 
ukreślone pogróżki nie potraną mnie zachwiać. 
Zeohciejże pan wyrażać się jaśniej.

— Pani jesteś jeszcze młoda i niedoświad 
czona — zauważył na to hrabia d’Entrevernes, 
przybie-ając życzliwą, protekcyjną minę — Fo- 
zwól pan?, by dojrzały mężczyzna udzielił pani 
żądanych wyjaśnień i prawdziwie, przyjaciel­
skiej rady. .

Nadtępnie poy.tórzył hrabia, co poprzedniego

dnia mówił ojcu, z większą jednak wynurzając ' 
się ostrożnością i oręczuie dobierając frazesów, i 
by osiągnąć u córki to, co udało mis jię wobec 
ojca, t j by i ją także nastraszyć i zbić z tro­
pu- Wychwalał on p ow ażan ie  i wpływy, jakiemi 1 
cieszy się jego ród a dwora cesarskiego, który 
jednem pociągnie ’ iein pióra może skandaliczny 
proco3 zawiesiói * uapastników pozbawić wolno­
ści. Wzrusż°nr  jednak cnotą i wiekiem panny 
Sonabernoni skłonny jest hrabia d o  pojednania 
i woli raczi j zaapelować do jej serca i delika- | 
tnośr-i, niż tak energicznych użyć środków. Idzie 
tu 0 Pr°stą kwestję taktu i zdrowego rozs ądku * 
Gdyby państwo Sombernon eheieli koniecznie aa 
lej prowadzić proces, to wszystko stracą, zy­
skają zaś wszystko w u z .e  zawarcia dobrowol- 
nej ngody. Do takiej ugody rodzina Froideville 
jest skłonną, rodzina ta chętnie nawet poniesie 
ofiary i wypłaci przeciwnikom znaczne sumy 
w zamian za odstąpienie cd procest.

Toresa. słuchając tych wywodów, nie drgnę­
ła nawet. Jedynym w całej sprbwie punktem, 
boleśnie ją dotykającym był ten, że ojciec oka­
zał sir tak feiabym że poza jej plecyma uległ 
pókuśie, wpadł w zastawioną przez wroga 
pułapką.

— To, co pani tutaj mówię — ciągnął hra­
bia dalej —  nie jest czczą gadanin.,. Aby pani 
dowieść, jak życzliwie postąpić sobie zamierza 
nasza rodzina, reprezentowana obecnie w zupeł­
ności przez moją osobę, otrzymałem polecenie, 
niezwłocznie zrealizować obietnicę, nczynioną 
ojcu pani. Oto dokument, podający dokładnie 
Osnowę ngody. .

{Ciąg dalszy nastąpi•)

Krem orjentalny biały, M A G N O L IN A
1 ri., cielisto-różowy dla 
nadaje twarzy naturalną

blondynek i cielisto-ióltawy dla szatynek zf. l '«0  
białość i delikatność Twarz dziobata i piegowata 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

jedyny środek oaświeżającj p łed : ekóra sucha, szuinŁkn i zgrzybiała pod 
wpływem I H a g n e l i l i y  staj® się miękką i delikatną. H a g n o l l n a  u s u w a  
c a e  r w  e n e t O n e s a  | w ą g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 zł, 50 et.

J. IH N ATO W IO Z,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopi mika 1. 3,\ulica Balicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. —  OZERNIOW^E, Rynek 1. 2.
L
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danych członków frakcji Windischgratzi w sę, 
czeskim.

Część, pism niemieckich wielkie przywiązuje 
Uczenie do wczorajszej andjencji hr. Taaffego 
®cesarza. Utrzymuje ona, że n.e szło jedynie o 
•Ślikcję uchwalonych przez radę państwa ustaw, 
•fe także o zarządzenia, które mają się przy­
ś n i ć  do wyjaśnienia politycznej sytuacji.

Kilku posłów czeskiej większej posiadłości 
*ii*yło mandaty. Jest to grupa, kłóra pod prze­
wodem ks Windischgraetza, głosowała w klubie 
frzaciw odroczeniu ustaw ugodowych, hlas Na- 
todu powiada, że trudno przewidzieć, jaki 3 ten 
krok pociągnie konsekwencja, wątpić jednak na- 
Hfcy, by konserwatyści przyłączyli się do grupy 
niemieckiej. Nar. Listy powiadają, że już w roku 
Ubiegłym wybuchły n.eporozumieniu w łome feu­
dalnej szlachty. Zapewniano, że rząd nie będzie 
kontynuować ugody, gdy to jednak teraz mimo 
oporu narodu czeskiego czyni, grupa Windisch- 
graetza dla uniknięcia sporów wystąpiła ze 
Sojmu.

które mimowoli ujść mog., uwadze organów pu­
blicznych

Dla łatwego zakomunikowania spo3trzeio 
nych wadliwości, umieszczone zostaną na gma­
chu rntnszowym i po kómisarjatach wszystkich 
dzielnic, przy głównych wejściach, skrzynki za­
żaleń, w które wszelkie zawiadomienia, zawiera­
jące zwięzłe opisanie braków, lub wadliwości, 
wrzucać naieży.

Oprócz t:go zochcą mieszkańcy podawać 
w ten sam sposób do wiadomości fizykatu miej­
skiego, wiadome im wypadki chorób zakaźnych 
(tyfus, ospa, dyfierja itd.), które przez opiesza­
łość rodzin, lub dla uniknięcia niemiłych nieraz 
zarządzeń, bywają zatajane z wiolkiem niebezpie­
czeństwem dla sąsiednich mieszkańców.

Sprawa wystawy, św latowej w Berlinie stoi 
żle. Cesarz podziela obawy Caprivi’ego, a tern 
samem sprawa jest ;nz właściwie rozstrzygniętą, 
rozumie się w kiernnku ujemnym. Formalna 
decyzja odroczona na później. Rząd czekać bę­
dzie aż nadejdą odpowiedzi na kwestjonarju- 
sze, a potem szybko usunie sprawę z porząd&u 
dziennego

e po- 
F e r -

2,9 strony kompetentnej zapewniają, 
dróz morcka arcyksięcia F r a n c i s z k a  
d y n a n d a d’E s t e, bynajmniej nie jest jeszcze 
postano w.oną. Plan podróży na rok bieżący 
Wcale jeszcze nie ułożony.

Rzymski Secolo zap9waia, że król Humbert 
skutkiem wskazówek, otrzymanych z Berlina, 

-Zaniecha Doaróiy do Genni. Wiadomości tej za­
przeczają jednak ze strony urzędowej.

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają tekst okólni­
ka z d. 22. b. m., wystosowanego przez mini­
stra spraw wewnętrznych d o  n a m i e s t n i k a  
G a l i c j i  w s p r a w i e  c h o l e r y  i podnoszą, 
że okólnik ten, wolny od wszelkiego biurokraty­
zmu, proponuje wiele nadzwyczaj praktycznych 
środków, dotyczących mianowicie urządzenia 
ochrony sanitarnej. Presse kładzie szczególniejszy
nacisk na ustęp, w którym okólnik zwraca się

W  sprawie przesilenia w Norwegji z»uzidł 
®*gły zwrot; depesze, które nadeszły dnia 27.

donoszą o nim bardzo lakonicznie, nie du- 
fUjąc żadnego wyjaśniającego komentarza. Oto 
ijh dosłowne brzmienie: „Prawica i lewica stor- 

zgodz-ły aię, aby na wtorkowem popołu 
posiedzeniu postawiono wniosek, wzy­

wający liberalne minist9rstwo Sceena, aby ze 
względu up konieczność załatwienia przesilenia 
gabinetwregJ w interesie kraju na swojeu sta­
nowisku pozostało, oraz, aby sprawę konsulatów 
Ha czas późniejszy odroczyło. Ponieważ król zgo­
l i ł  się na takie wyjście z sytuacji, przesilenie 
btużn t uważać z .  ukończone. Storthing przy­
jął jednomyślnie i bez dyskusji wniosek, wzj wa- 
Bący gabinet Stoena do pjzostania w urzędzie "

Cthol sra
Pan wiceprezydent Marchwicki zabrał się 

* caŁ, zwykła ma energią do prac koiuisyj sa­
nitarnych. Szczególniejszą uwrge zwrócił na 
haruel owocami i odbyw* te* c ią g le  rewizje po 
najdalszych zaułkach miejskich, celem niedopu- 
■nczenia sprzedamy owoców niedojrzałych Włą- 
inie wydano w tym k ieru n k u  oztiw zaiządaenia 

i ,tylko owoce zupełnie ścigłe będą do miasta 
^ ó p u s z e z o n e .^ ^ ^ ^ ^ -  “ *■ •mmm— •••—

* *Prezydent Mochnacki wydał następującą 
odezwę do mieszkańców m, L*»owa:

W obec grożącego niebezpieczeństwa wybu­
chu cholery, ntworzone zostały w każdej dziel­
nicy miasta, w celu raźnego przeprowadzenia 
środków ochronnych, specjalne aomisje caniturne 
z pełnem upoważnieniem do czynienia doraźnych 
zarządzeń.

Jakkolwiek komisje, pomnąc na ważność i 
doniosłość swego zadania, spełniają obowiązek 
z całą ścisłością i gorliwością i co z zadów. Le 
j iem zaznaczyć muszę, wydawane rozporządze­
n i  chętny znajdują posłnch u prze ważnej czę­
ści obywateli miasta, to jednak zataić nie mo­
ż n a , że dobro sprawy wiele ucierpieć może, 
jeżeli nie znajdzie poparcia i współdziałania 
ogółu ludności i jeżeli akcja podjęta, ograni­
czoną zostanie na jed uostronne działanie organów
publicznych.

Tą troską powodowany, zwracam Bię do 
mieszkańców miaBta z gorącą prośbą, aby ze­
chcieli wesprzeć usiłowania nisze około zwal­
czenia grożącego niebezpieczeństwa, stosowali 
*ię chętnie do zarządzeń komisyj i podawał* do 
ich wiadomości, lub do wiadomości magistratu spo­
strzeżone wadliwości pod względem sanitarnym,

do osoby namiestnika, podnosząc jego energię, 
patrjotyzm, poczncie obowiązku, rozwagę i sta
wiaj c go za wzór urzędnikom.** *

Reichsanzeiger z d. 26. b. m. ważny zawiera 
komunikat, dotyczący cholery. Organ rzoCuOny 
w części Dwej nienrzędowej oświadcza, ze rząd 
pruski Lauznem okiem śledził postęp cholery 
w Rosji, i że ze względu na wynika,ące ztąd 
niebezpieczeństwo dla stanu zdrowotnego ludno­
ści tutejszej, zarządził cały szereg środków za­
radczych. Vi te; mierze działał w porozumieniu 
z urzędem rzeszy dla spraw wewnętrznych i za­
sięgnąwszy poprzednio rad u powag lekarakich, 
iako to : t. r dra Kocha i osób kompetentnych, 
mianowicie członków cesarskiego urzędn sa n ita r ­
nego. Rozporządzenia tegoroczne mniej więcej 
w tym samym zwracają się kierunku co roz­
porządzenia, wydane przeciwko cholerze d. 14. 
lipca 1884 r. Zarządzono ściślejszą kontrolę 
statków, przybywających z portów morza Czar­
nego i Bałtyckiego, pasażerów, przybywających 
kolejami z cesarstwa rosyjskiego, na stacjacb gra­
nicznych. Nadto przybywający grupami całe mi 
wychodźcy zagraniczni tejże samej kontroli pot- 
legać bądą w Pile, Wrocławiu, Ruhleben pod 
Szpandawą i w Szczecinie, stosowany zaś będzie 
system możliwego odosobnienia przybywających 
od ludności. Kontrola sanitarno-policyjna urządzi 
się na staejaeh, do których zbiegają się różne 
linje kolejowe, w miejs. ach, koncentrujących ruch 
statkowy i tratwowy prowincyj zagranicznych.

Reichsanzeiger ogłasza nadto, że jest na 
ukończenia szczegółowy regulamin, wskazujący 
w razie cholery łatwe sposony desinfekcji, spro- 
w.dzenia środków dosiafekcyjnych, pouczający 
o istocie cholery, o zachowaniu się w czasie epi- 
demji itd. Równocześnie wystosowany będzie 
okólnik do lekarzy, wzywający ich do stosowne­
go współdziałania w czasie -zarazy i zarządzo- 
ntm ma być obowiązkowe podawąnie do wiado 
mości władzy każdego wypadku choi by. Fizy­
kom powiatowym raaszur_y się prawdopodobnie 
kompetencje, ażeby po stwierdzeniu wj padku 
cholery, byli w możności zarządzenia odpowie­
dnich środków sanitarno policy jnych i przeszko­
l i ł :  W tiu iimób itfU*rmu wrermniu aię zewacy.

W  Journal des Dcbats zamieszcza dr. Da-
remberg artykuł, w którym oświadcza, ze epide­
mia, panująca Pary*u, jest cholera ind., jską. 
Dr. Daremberg oblicza, że w ogólności cholera 
widocznie wzmaga się, a nie nstaje. Do 20. lipca 
stwierdzono w ogólności 400 wypadków choroby, 
z czego 90% wypadków skończyło się śmiercią.

<* *
Nowosti zestawiając ostatnie biuletyny o 

rozwoju epidemji, dochodzą do wniosków zupeł­
nie U3pcksjających: „Chlera doszła już do Ni­
żnego -Nowogrodu. O tern mówiono jnż od kilim 
dni w Petersbnrgn. a wieści prywatne znalazły 
potwierdzenie ze źródeł urzędowych. Urzędowni9 
ogłoszono, że w Niżnym Nowogrodzie zdarzyło 
się kilkanaście wypadków cholery. /W ten spo­
sób obszar epidemji rozszerz- się coraz więcej, 
ale jednocześnie intenzywność jej zmniejsza się 
nienstannie. Im aaloj od Baka i Ast achania, 
tern liczba wypadków zapadnięcia na cholerę 
jeBt mniejsza i procent śmiertelności skromniej­
szy. W .A strachania i Beka epidemja w spodób 
widoczny słabnie, chociaż zależy to zapewne 
także i od zmniejszer-a bię lodności tych miast. 
Nareszcie u samego środka epidemji, w Persji, 
w ostatnich przynajmniej czasach, epidemja sła-

^hiającia > od I . sierpnia ó. r.

w przy pi3CU św. Jura i uli­
cy Lipn«*%̂  jioinieszkiuia, podług nowo­
czesnych Hym.,g4ń eUganpko urządzone, 
nadające. »ij a 3 lub 4 pokoi, nyży, 

przedpok°ia, y,er4ndy oszklonej, kuchni, 
■ piiarai, .,OSobnpgo strychu i piwnicy, 
oraz wszelkich jnnych dogodności. Ró­
wnież poniicsikmia mniejsze w sutere- 

h. Dla wygody p f. lokatorów urzą- 
są 2 studni*, ^ podwórzu z dosko- 

? wodą, indziej wSpólue ogródki 
Wl&tewe — Rliższe,' wiadomości udzieli

zarząd jy^h ^m ienie n& miejscu lub wla-
.i* Mieszkający przy fi. Ughronek 1. 4.

^Oszukuj 3 Się
większych majątków, dobrze poło­
żonych i w dobrej glebie od 150 
tysięcy 500 tysięcy. Oferty

z wymienieniem ciężarów i do­

bnie i daje coraz mniejszy procent chorych
Jarmark w Niżny m Nowogrodzie otwarty 

został już nrzędownie. Kupcy zamiejscowi aotąd 
nie przybyli; towary nadchodzą. Odczuwa się 
brak robotników; pracują więc więźniowie i, wło­
ścianie, wzięci do robót publicznych. Żyw ą na 
dzieję, że przesilenie ma charakter przejściowy. 
Obrotom jarmarku sprzyja bardzo dobry wynik 
Bprzętu nad Wołgą.

Birz. Wied. zamieszczają rozkaz guberna 
tora niżegrodzki ego, jenerał-mafora Baranowa, 
dotyczący wiadomego mieszczanina z Niżnego 
Nowogrodu, Kitajewa. Rozkaz ten, jako jedyny 
w swoim rodzaju, podała Ajencja Póinocm , któ­
ry brzmi, jak następuje: „Dnia 4. Łm. wieczo­
rem aresztowano mieszczanina, właściciela d«-mn 
w Niznym Nowogrodzie, Kit aj owa który w obe­
cności znacznej liczby robotni rów dowodził, se 
żadnej cholery nie ma nigdzie i że wymyślili ją 
lekarze, grzebiący żywych ludzi. Przytem Eita- 
jow pozwolił sobie wygłaszać pogróżki, wymie­
rzone przeciw lekarzom i miejscowej administra­
cji, doda.ąc, że gdyby znalazło Bię jcuzcze sie­
dmiu ludzi takich, jak on, nie byłoby nawet mo­
wy o cholerze. Prawdziwość złożonego mi rapor­
tu sprawdziłem osobiście, wybadawszy obecnych 
św adków i p. Kitajcwa. Aby więc dać moż io ść  
Kitajewowi widzenia chorych na cholerę, pielę­
gnowania ich i pilnowania, aby żaden z tych 
chorych nie był pogrzebany żywcem, uznałem 
za stosewne, nie karać wint ego, lecz zaliczyć go 
na miesiąc do składu służby sanitarnej pływają­
cego szpitala urządzonego na wypadek pojawię 
nia się cholery- Kitajew znajduje się jnż 
w azpitaln.“

Prawdziwa rosyjska procedura i rosyjska 
sprawiedliwość. Gdzież w całym kudeksie kar­
nym znajduje się podobna kara? Ale w R&sji 
wBŁyttuo woino, Kitajew powinien jeszcze być 
wdzięcznym p. gubernatorowi, że go nie zesłał 
do ciężkich robót na Sybir.

Grjsdanin dowiaduje się, że ua wszystkich 
stacjach kolejowych w Rosji i w Królestwie z bu­
fetów popsuwane będą bezwarunkowo, na czas 
trwania epidemji, następnjące artykuły spoży­
wcze: 1. ryby surowe oprócz śledzi; 2. chłodni­
k i; B. sałata i ogórki kwaszone; 4. grzyby su­
rowe i marynowane; 5. kapusta kwaszona; 
6. owoce, arbuzy, jagody, dynie; 7. mleczywo, 
oprócz sera, mleka przegotowanego i śmie­
tanki: w ogóle wszystkie zbyt tłnst9 wę
dliny i t. d.

Telegiamy „Dziennika Polskiegou.
Tryj08t 30. lipca. Jak donoszą z Beirntu, w 

St. Jean d’Acre i okolicy panuje tak silna c h o ­
l e r a ,  że w ostatnich 3 dniach zdarzyło się tam 
70 wypadków śmierci. W  syryjskich miadtach 
portowych wrzekomo nie ma cholery, natomiast 
wiciu ludzi umiera skutkiem ostrego nieżytu 
kiszek.

Stambuł 30. lipca. W  pobliżu Trapeznutu 
wystąpił*) cnolers

Petersburg 30 lipca W  Ta izkeniu Bkutkiem
cholery wybuchły niepokoje, które dopiero po 
użyciu broni zgniecione zostały. Okręt obserwa- 
cyjny na Wołdze, był przedmiotem niebezpie­
cznych pogróżek za strony tłumów rozdrażnio­
nych i woisko musmło go ochraniać. Z obawy 
przed cholerą, załogi okrętowe oamawiają posłu­
szeństwa i dezercje zbiorowe są tam na porządku 
dz ennym

Wrocław 30. lipca. Tutejsza dyrekcja kolei 
nie pozwoliła wjeżdżać ua torr pruskie wago­
nom, pochodzącym z Wi.rBz*wy; a to dla tego, 
aby usunąć niebezpieczeństwo dalszego rozsze­
rzenia się cholery

Stambuł 30. lipca. Sanitarna komisja na 
rozkaz sułtana rozpoczęła pod przewodnictwem 
ministra posiedzenia swoje. Chemik sułtana Bon- 
kowsk: Bey (Polak) otrzymał polecenie zrewido­
wania TCBzysikicb dzielnic miejskieh i przed­
mieść, położonych po obu strunach Bosforn.

Ne wy Jork 30. lipca. Ukazały się tu obja­
wy cholery. Wławze wydęły specjalne przepisy 
dla wylądowani" wychodźców. Emigrantom z por- 
t 'w  francuskich aabrouiuno wysiadać na ląd, 
lecz muszą pozostać na okrętach w pewnem od 
daleniu od portu.

Pres; burg 30. lipja. Z okolicy donoszą o 
wielu wypadkach choleryny. Jedno dziecko 
zmarło.

m
Berlin 30. lipca. Słychać, że plan wystawy 

światowej w Btulicy Niemiec, układany na rok 
1900, został inż zaniechany, ponieważ 1° zmskąd 

zaproponowano czegoś, co ewentnf>lnie stame

łoby się dla tej wystawy siłą atrakcyjną; 2° w 
całych Niemczech ni« istnie;: bynajmniej jaki­
kolwiek entuzjazm dia rzedzonego przedsię­
wzięcia.

Wiadomości c ustąpienie ks. R e u s s a z am­
basady wiedeńskiej zaprzeczają ze strony pół- 
urzędowej.

3amb. Nauhr. piszą: .Skoro wrogie dla
Ni cmiec wpływy p o l s k i e  (?!) opanowały pod- 
żegawczą prasę rosyjską i ta dziś preferuje 
„nowy kurs“ Niemiec ponad Brary, to tkwi w 
tern jedyrie uznanie dia tego starego. Ta rosyj­
sko-polska prasa patrzy na dzisiejszą politykę 
chętniejszem okiem, atoli nie z przychylności i 
nie w cela utrzymania pokoju pomiędzy Niem­
cami ł Ko3ja.“ Pismo to, bredząc dalej w tym 
Bamym sensie — a raczej nonsensie — wyraża 
obawę, że Niemcy gotowe jeszcze dać się wcią­
gnąć w akcję a a s t r j a c K ą  na bałkańskim pół­
wyspie.

Herniansztali 30. lipca. Skntkiem fermentu 
wśród ludności rumuńskiej w Siedmiogrodzie, 
ogłoszono w jednej tegoż części s t a n  o b l ę ­
ż e n i a

Petersburg 30. lipca. Journ. de St. Petersl. 
twierdzi, że 4 skazańcy sofijscy, w procesie o 
morderstwo Eełczews, straceni zostali na podsta­
wie dokumentów sfałszowanych i przeto w nader 
gwałtowny sposób napada na ks. F e r d y n a n d a  
i S t a m b u l e  wa.

Zmieniony rozkład jazdy

V. l e d e ń  30. lipea. Komitet wystawy muzyczko- 
teatralnej zawarł także z pewnean rumuńskiem towarzy­
stwem oporetkowem koatraki o 15 występów gościnnych 
w teatrze wystawov ym.

M its u e i i  30. lipca. Wozorajsza giełda ucierpiała 
wiele skutkiem wiadomości paiyskich o c h o l e r z e .  Osta­
tecznie p« zamknięciu p o i u a n i o w e m  notowano: Kre­
dyty 311 17; laenderbanki *20'40; sztaebany 30412; 
lombardy 98̂ — ; tytoniowi 179 50; alpiny 66 30 ; renta 
m&iowa 95'7ó ; węgierska złota renta Ilu  55

lipca. Umarł tu były ambasa- 
w Paryżu i podróżnik hrabia

wyje-

Wieden 3o.
dor austrjacki 
H u e b n e r.

POCZdam 30 lipca. Cesarz Wilhelm 
chał dziś rano do Wilhelrnsbaieo.

Londyn 30. lipua. Wiedeński korespondent 
Stanforda donuai i* rokowania czarnogórskiego 
ministra skarbu, Mat(movicsa, w celu zaciągnię­
cia pożyczki na cele wejeune spełzły na niczem.

Sofja 80. lipca. Jeden z zabójców Bełuze- 
wa, niejaki N ajarów , udał się do byłego konsa 
la rosyjskiego, Putauy, o wuparcie, aby mógł 
uczęszczać na wydział prawniczy uniwersytetn 
odeskiego Pomimo, że Najarów tylko dwie kla­
sy gimnazjom bułgarskiego był ukończył, wy­
stawili mu Putiats i Profesor Zamczuski fałszy­
we świadectwa z ukończenia gimnazjum, a to na
rekomendację braci Tufekczjewów, z n a n y c h  mor 
derców i wprowadzili go na nniweruyiet, gdzie 
Bię obełnie znajduje

Cńtynja 30. lipca. Wojewoda Malta W biec 
wystosował dt> księcia Mikołaja pismo, w którem 
użalając się ua niesprawiedliwości, jakich doznał 
w kraju w zamian za Bwe usługi, chwali go­
ścinne przyjęcie, zgotowane mu przez władze 
anstro-węgierukie. W bics zapewnia, że równie 
dobrym będde obywatelem Rosnji, jak był 
w Czarnogórze. Pismo to wywołać miało wielkie 
wrażenie w konaku książęcym

P i z y j o o i i R l i  c ł o  L w o w a .
ii* ja 29. lipoa 1892 r.

iiOTEL ZORZA. Dr. H. Kesier z Czernńwieo. E. 
Wiśniewski z Krakowa. W. Siisser z Wiednia J. Rozwa­
dowski z Hładkiego. S. Jaroszyńska z Podola ros. J. Ober- 
tyński z Ddnowa Dr. J. Bruuicki z Hryniowie. D. T. Ru- 
towski z Tarnowa

HOTEL IMPERIAL. A. dr. Pierzenia, I. kr. Ozerlnn 
ozakiowiez z Przemyśla. II. (Jrus ewski z Krosna. K. Ile- 
nisz z Krakowa. I. Drobniak z Myślenic. Z. Witz z Ryma­
nowa. A. Michale weki z Tarnopola. I Turek, E. Mustafo- 
wiez ze Stryja. F d-. Gaberie z Leżijsaa.

HOTEL FRANCUSKI. B. Sk.bniewski z Balic T. 
Ujejski z Luuszy. F. Lipiński z Warszawy. I. Sołowska z 
Zaleszczyk. I. Dworzak z Tomaszowa. K. Zechnor z Kaden. 
H. Wiirter z Krotoergu. W. Habah z Czech. H. Furst i  
Berna.

Z a k ła d e m  w n -
a Lwowem (plac

O m n lk s n s n , knrsują eg) między 
d o k c z u ic z y m  „M nr|ów ką

Ilalicki)
Onnibus wtieżdża ze Lwowa w godzinach: ll*|a przed
połudn em, 5. popołudniu, 8 wieczór, z Marjówki w godzi­

nach: 8 ’/a ra“ °> 3 '/, popołudniu, 7. wieczór.

2 0  et.

[GOSA” Hfrli
z duia 1. sierpnia{ jest do 
nabyci i w „Biurze d/ ieu-  
ników11, w księgarniach 

i trafikach. Egzemplarz 
Prenumerata Lwarialnr we Lwowie 1 zł., na 

prowincji zł. 1*20 ct

Specjalista cioruB sliniftk i waierycasH

Dr. Kazimierz M m l i
po odbiciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
Besnit., w P a r y ż u , Lassara w B e r l i n i e  Kopo siego
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskieso 10
1010 Dom przechodni i  ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od 11. do 12? i od 3. do 5.

Ż n i t n i A  P O M I E S Z K A N I A .
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

D r. B ro n is ła w  S k a tk o w s k i
były asystent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka we

1499

asystent i operator kliniki prof. dr. 
Wiedniu ord. od 3. do 5. 

Lwów, ulica Kościuszki 1. 14 na dole 1 - 5

Fabryka sztucznych nawozów
spółki komandytowej

Juljana Wanga we Lwowie
otworzyła ponownie dla wygody 

odbiorców
Szaniwn^eh P. T.

K a n t o r  m iastow y
w dawnym lokalu p r z y  u l i c y  H e t m a ń s k i e j  1.

oDok teatru (nr. telefonu 90). 1693 1-
22

„Zawiadamiamy P. T. lekarzy, również jak i Szi-  
nowo publiczność, iż Zakład zdrojowe kąpielowy w 
T r u L k a w c u ,  czyniąc i&duśó życzeniom piarwsaorzę- 
dnych povag lekarskich w kraju, otworzył już wziewal- 
n ę  z i m n e j  s o l a n k i  według najnows.ego i n a j- 
lepszego m i k r o s k o p ; j c i o r o z p y l a j ą c e g o  s y ­
s t e m u  Wa  Sn m u'  a ,  , .kie w bieżącym sezonie d o ­
piero otworzyły róv niei pierwszorzędne zdrojowiska w 
Wiesbaden, Ems i Reichenhail.

Bliższych informacyj udziela bezzwłocznie Zarząd 
kąpieiowj w Truskawcn*.

1782 1— 10 Zarząd.

O k n llata

D r. O S W A L D  Z IO N
ulica Kołłataja 1. 3 

o r d y n u je  od  god z . 11 -1 %  i od  3 —5

Bacmoeć na znak. uynal ony na ^orku. oraz 
czerwoną etykietą z Orłem zaleca się ze 

wzglądu na liczne fałszowania.

Miiiotfep ipiteliti i muv.

Frzyoominamy, że p Cnasraing otrzymał 
medal zlcty na wystawie w r. 1889 w Paryża.

T E A T R  L E T 5  I.

O) młody! młody!
kom ^dja w 4. aktach AJ. hr. F ie d ry  (syn a).

O S O B Y
Tan A-itoni Gdyński 
t*an Kazimierz Korski .
Józef Wirecki, siostrzeniec p. Gdyń­

skiego 
Dr. Puffer.

/boiński
Zawadzki

Elżb.eta, żona ) ,, , , . . 
Julka, córka ) 0 d I U8kl ego

a
wiejoki

K»rońna, żona Norsl iego 
I ufs-mia, żona dra Puffer 
< sdziuski, nauczyciel 
letrouela, jego żona 
Lursukiewiez, leśniczy . 
Vałgorzati, jegn zun.j, . 
7uzi«, pokojówka Elżbiety 
L azyli. strzelec 
WTewrzyniec 
Lokuj

Trapszo
Fe dman
Cichocka
Czaplińska
Pankiewicz
Sznsge
Walewski
Urbanowicz
Dębicki
Bogusławska
Chm clińska
Kiernicki
Stróżewski
1 łaszczyński

S łiib a  —  Strzelcy.

Z n iżon e c e n y !! !

Herbaty Popowa
z ceny 2'2\ 2 81 i 3'6()

na 2'10, 2 65 i 3’35 za fuut 
w wyłącznym skł dzio herbat
A d o lfa  S io g e ra
Lwów, ul. Sykstuska 1. 17.

250 guldenów w złocic
jeżeli Cromo Grolicb nie usunie
wszelkich nieczystości skóry, ja to  
to piegów , plam wątrobianych, 
opalenia, zajady, czerwoności no«a 
i t. d. i ;ii3 utrzyma cery aż do 
starości lśniąco bi. łą i młodzień­
czo świeżą. Żadna szminka. Cena

chodót n a d es ła ć  wprost pod 
a d r e s e m : taa

Dr. Ftis W s i
W i e d e ń ,  V/ , 86. Hundsthurmerstr. 

Pośrednictwo wykluczone.

N 3 jw ię k s z /  w  k r a ju
S K Ł A D  1710 a 1 - 4

Kwasu karbolowego, 
Wapna karbolowego, 
Siarkanu żelazowego, 
Wapna chlorowego,

poleca takowe 
miastom, gmiiiom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza­
rom dworskim i Szanownej 

Publiczności.
Na żądanie specjalne cenniki 

i oferty, wysyła 
N ajw iększy skład  

Materjałcw farb

LeoDGiiiaLuyisIiep
m sgih tra  fa rm a c ji

we Lwoyłie^ 2 Kopernika 2.

00 ct. Układ główny: J. G r o I I o h  
w Bernie. Lw ów : Z  Rueker, a p t , 
A lc jzy  H ubner, dragusrja — 
Kranów: W . Redyk, ip t  Przem yśl: 

^  O. Ludkiew icz i Sp. R zeszów : J 
y,; Sehaitter i Sp. Tarnino] : II K u­

kane, a p t .; M. Krzyżanowski apt.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu auierykań- 
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tnnio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-techniczne 
B . B E R G E R A

toe Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. Sfromengera.

A T A G t l f l O T K I
niszczy pewnie bez bolu i ladykalnie

NEEROTON
(cen« 25 ct w. a.)

wyrobu p7jo 1— ?
Leopolda JL i. ego

magistra farmacji.
Lwńvr, K o p e r n ik a  2.

Na prowincję wysyła się odwrotna poczta.

Parkiety i posadzki deszezułkowe
orsz wszelkie wyroby stolarskie, jako lo: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Verk!eiduugen) listwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, 
listewki nr uMrania ogrodowe, listwy do krycia dachów, dalej 
przyimuje do heblowania i rznięcia deski na podłogi, łaty i t p 
roboty maszynowe, iakoteż K R ZE SŁA OG RODOWE, składane 

poleca P A R j W A  F A B R K E A  1771 i_13

BRACI WGZELAK we Lwowie.
Z a k u p u j e  w e z e l k l n  m a t e r i a ł y  t a r t e -

W
7

L.

J A N  
J A R Z Y N A '

jubiler 1 riotnlk
f we Lwowie, pl. Muriaoki
1 poieca swój rogato za- 
1 opatiłony skina wyro- 

w jubJersKich, zlo 
ty tu 1 srebruyohpo uajnit̂ â cb

mewynome w smaru i
przez S ” e z i  gprovradzi.Ee

T T E H B A T Y
c2r_l3ls ł* ; io .

co u. 2, 2 80, 3-2U, 3-60, 4, 4'40 i 5 
za funt — 500 grrmów.

zł

W ysiew ki herbac iane
zł. 150 i 1-70 z» fuut — 500 gritiuów 

z zupełnie świeżego truusportu
l—V 1010 bpoler-s handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynitu 1. 42.

0dparzenia, wypryski szczególnie 
u niemowląt i dzieci najpewnirj 

UaUDęu niożna używ ając:

„Htyn” Fofler Aiiisentycziy
uznany za najlepszy środek i po­
lecany przez pierwszorzędnych 

lekarzy. 1787 1— li
Cens puoełka 35 cnt. 

Główny skład
¥  eptece po& „OratrznoScia B sią”

Jakóba Beisera
we Lwowie ul. K-trol* Ludwika I. 23.

K ażdy  n a g n io tek , g ru b a  s k o ­
ra  ln b  b io d a w k i, nsnw a

sie  pew nie  i bez  b o ln  w Jul: 
n a jk ró tszy m  c z a s ie  p rz e z  p r o ­
ste p ę d z lo w g jle  za szczy tn ie  
zn an ym  śro d k ie m  na n a g n io ­
tk i Jed y n ie  p ra w d z iw y m  a p te ­

k a rza  R adk an era .
Karton 50 ct. Skład we Lwowie w wielu 

aptekach. 8u6

NąJ w yb orn ie jsze

C u k ry  d e s e ro w e
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zosta/r % kilu mięsza-

njch zł V20.
*/t kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w uuszkach blaszanycn łł. 1 5y.
V. kilo C z e k o l a d y  li-  s k o i i a i t j  

po 8o, 90 ci. i wyżej.
‘ /ł kilo K e r m e lk O w  m l - t z a n .  

75 cl.
p o 1 o e a 1319 1—7

H E N R Y K  T R E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Łazankach „DIAiY” p rzy  u ile y  i ło w a c b ie g o  
obok ogrodu Jezuickiego

I. 8 istnieją wszelkie Moitiwb 
Oatunki wanien

porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 96 et. 
nzklanna. 7u et. 
kiwUdMiiui M  et.

monolitowi. Sff ct. 
cyngow a 05 cl. 
óolazna M  ot. 
mastmdowa 15 ot.



DZIENNIK POLSKI t dnia V Lipca 1893 r.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
yn IV , cen t1! od w y m n

jy fa g if l t e r  f a r m a c j i  znajdzie umie 
1’ J szczenie w aptece Alfreda Weissa 
w Dubiecku. 625

Do  t a a n i l lu  n c z e A .  Dobrze wycho­
wany młodzieniec z nczuwuni zasa­

dami, po. iadający rodziców, zamieszkałych 
we Lwowie, /najdzi’  umiszczenie w han­
dlu płótn:, i bielizny J a n i  K icd la , 
we Lwowie.

>OBSKukii|e nI<» f o l w a r k u  wartości 
o ło 30.000 zł., warunki: półcienie 

sadrzeczne, dom wygodny przynajmniej 
k [kanaście morgów lasu. Ofe!ty pod 
2.500 do Ajencji anonsów „Impresja"
Lwów._________________  023

R /T jpdło  f i o ł k o w e  do twarzy i rąk 
1T1 usuwa wszelkiego rodzaju piegi i 
opali nia słoneczne, cena 40 ci. Nabyć 
moina w laboratorjum chemiezn. A d o lfa  
P o k o rn eg o  (przedtem W. T roy). Lwów 
Woło -a 1IS. 3'

Do  -• I u t f t i ig e n x p r t t f i1n s ”  przy-
gotow#' nogę w ki ótkim irasie, 

w języku polskim lub niem.ecliim. Posia­
dam wszystkie potrzebne książki, wyciągi 
i karty. Blilsze porozumień.e pod adre­
sem : „Inteligenzpriifung0, Lwuw, posie 
restante. 628
p a r c e l e  p o d  b u d o w y !  Przy n wo
i- powstać mające’ ulicy, łączącej Jjy- 
i/.akowską . Pijarską, między numerem 
64 a 70, są p a r c e l e  pod budowę 
z wolnej ręki n a  s p r z e d a ł .  Bliższe 
wiadomości udzieli właściciel ul. Łycza­
kowska 1. 70, lub w handlu p, Edmunda 
R i e d l a ,  plae Marjaeki 1. 10. 627

Za m i a n a  p o e z s ty  w miejscu kąpie- 
lowem na pocztę w miasteczku luo 

miejscowości obok. Zgłoszenia pod P. Ki 
resUote Truakawiec. 624

Je d n a  l u t  d w i e  p a n i e n k i  znajdy 
umieszczenie pod bardzo korzystnemi 

warunkami. W domu fortepian i pomoo 
r naukach. 01 es/kanie w środka miasta. 
Wynagrodzenie może byó <zęści• p ie­
niężne, częścią w wiktuałach Bliższa 
wiadomość u.. Kurkowa 1. 25, II. piętro 
nr. drzwi lu.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

4 9  p o k o j e  e t c .  Si p o k o j e ,
i w  p r z cd B A K Ó J  I p o k o j e  a a -  

w w i e r c i c i e .  Si a j n l ę  w/najmuje Za- 
rząa realności Emila Bertemiljana Brajera, 
w god/iuaeh 9 — 12. i 3.—5

K a m p l a n a  7 .  Pokój do wynajęcia.

Przy ogrodzie jezuickim. Kiein iwska 3 
paiter; 4 pokoje, przedpokój i przy­

należy tości.

3 i 2  pokoje z przyualelytościami st ij- 
nia, ogród w »  do najęcia. Ulica Zie­
lona 3(1. 6i6

!!Sprzedaż biletów!!
Księgarnia SUBRYMICZA i SCHMIDTA we Lf3W.e

o t r z y m a ł a  d o  g p n e d a t y  B I L E T Y  n a  p r a e d s t a w l e n f a  
p o la k  ie  w W i e d n i a

w dniach 5., 6., 7., 8. i 9. września, a mianowicie krzesła parkietowe 
i balkonowe od złr. 2-ó0 do 10 8u. 1791 1— 1

T

Wyłączny skład dla całej Galicji 

m aszyn  i  n arząd zi do o p ra w y  ro li

R u d . .  S a o k a
w P lagw lta  p o d  L ip sk ie m

u S. A .  B ^ f £ l£ R A  S y n ó w
w e L w ow ie, <u jtagi e llo d sk a  l .  IB. 1749 l — ?

Części s k ła d o w e  w  zapasi-t. — Q o,.n ik i < opia u g r a tis  i  f r a n c o .

A b so lu tn ie  p ew n y , s u p e łn le  n ie ssk o - 
d llw y , 631 1— 4

V p r i e s  le k a r z y  z a le ca n y  Ś rod ek  B i

przeciw poeeniu się nóg, 
pieczeniu i niemiłej woni nóg.

Skutek niezawodny przy ciągłem noszeniu.
Tnzin par z przepisem użycia 2 4  ct.

Liczne pisma z uznaniem od wysokich nsobistości 
leżą u  s k ł a d z i e  g ł ó w n y m :

Hermanna Sonnen/elda,
__________ ____ _ W ied eń , I . M a rlen ą  a ase n r . « .
Wysyłka pocztą od 10 tuzinów za poprzedniem nadesłaniem należytości, 

lub pobraniem. Podać dłngo.i nogi 
Do nabycia we wszystkich składach bielizny, butów, galanterji i papieru.

P a n lo d e  z d ro w ia
z chemi-znie czystego 

jodłowego papieru.
C .  k . P . a.

założony w r. 1732. 928
Pierwszy zakład dla w y rob u

najlepszych holenderskich likierów
n r a c a o ,  C r t n e  d e  Y a u i l l e ,  d e  H e n t h e ,  d e  B 'ta e .  Sprzedaż burto- 
a w  d z b a n k a c h  i  f l a s z k w e b .  w skrzynkach o '  12 flaszek po 1*80 i 160 

za dzbanek lub flaszkę loco  Rotterdam.
Z a s t ę p s t w o  g o n o r s l n o  S in  A u s ł i - o -  W ę g ie r

Philipp J- Ghaiger,
stępca pierwszych francuskich, angielskich, holenderskich i hiszpańskich domów,

handlujących:
W in o m , l ik i e r a m i ,  k o n i a k i o m ,  m u s z t a r d ą  i k n k a o .

" W l o d o ń .  I I . ,  IPrateratraase r7.

'  \ -v_8l

D O  A  N  E  l i  Y  R  I .

k a r t y  j a z d y
J^iederlakilzko -  a m ery k a ń sk ie g o  

T ow arzystw u  że g lu g i p arow ej
I .  K o l o s  r a i  r l n z  b  W I E D E l ^

I V .  w e y r i n g e r g a s s e  7  a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podrói.

K oH  B kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
3 z Krakowa n » » ■ 4 „ 50 „

M. K0RKES
LWÓW 

G ró d e c k a  1. 25,
w zawodzie maszj 
wym kilka i.soie lat 
pracujący, posiada wy 
łączne zastępstwo i 
skład dla Galicji i Bn- 
kowiny powszechnie 
jako iobry znany fa- 

kat J .  i  M . U l r i c h a  V s a t ą p .  w Krasnem (Morawa) i poleca 
- oanfe mlocariue ręczne i kieratowe, Uierały gazeta lub dzwonowe, młynki do 
szczenią zbeża z rafami *d zł. 37 zacząwszy, t r i e u r y  patentn He^da sieczk^rme 
aczarki, pl ig i a 1* Sacka, rzemienie, oliwy i wszelkie w tym zakres zch  

narzędzie po cenach tanich i warunkach przystępnych Zastępuje^takie dla 
licii i B u k o w i n y 'fabrskę losomobil i młoczrń Darowych A. Banera w sariingu 
estarc. arn u p o konną urzędownie wypróbowaną lokomobilę, wraz z parową 
icarnią sztyftowigo sys.emu p rzyrzą d u  nasypującym i pasem głównym loko 
owa d o  zł. 2.400 do spłaceń1 a ratami. » o

O d p i s  Ś w ia d e c t w a .  Hujeze p. Rawa ruska (Galie -  . Pan A. B a u e r
rling. r^zez h i  i pjbrany 8 konny garnitur parowy, pracuje w ten «pesób
3rze, że 1 M . I  lokomobilę i za młc unię moje zupełne zado.wolnieure wyrazid

z Monterem jestem również zadowoiniony, gdyż porządi m i zpokojŁjJs
tnis en. jesi, zatrzymam go jeszcze S tygodnie, oy wyuczył 

zo robotnika. Będę się starał Pana zarekomendować tak, że ran w przyzzłoioi
?ae\ garniturów pa’ owych w narzem zraju doztarczy. Z  poważaniem 
1 j _ ? B olesław  O bertyński m. p

Wysoką prowizję
a przy obrocie większym i sta łą  
p en s ją  płacimj a g en tom  za sprze­
daż prawnie dozwolonych losów na 

raty. 986 1—2 
| Oferty do „H a u p is td d tis ch e  
Jf ech seietu b t n  —  t t e s e lls c h c fł  
A d le r  Jb C om p. B u d ^ p es t” .

JANA RIEDLA
W E  L W O W I E

poleca najtaniej w ł a a n e g o w y r e b u

Koszule salonowe
po zł 1‘05, 1"55, 2, !J‘ 25, 2’50 i 3.

R o s z n L  z przodami pikowenu i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3.

K o s z u l e  kolorowi , kretoncwe i 
oifortowe po zł 2‘5(J i 2‘75.

K o s k o  i.* n o c n e  po zł. l ba, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
U 2-40, 2 60 i 3.

K o s s n l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 140 i 160.

R a l l S u u )  d l a  e h l a p n k ó w  po 
85, 95 ct. i zł. 1-10.

P A ł k o S s n l k ł  z kołnierzami 50 ct.

K A J L f & O H Y
po et. 90, zł. 1.06,1 15,1-45, 165, 180.
KOŁNIERZE tnzin po z< i 2'80.
MANKJ LI Y tuzrn po J  4 i 4'80.
CH U ST O  płócienne, tuzin po zł. 2'40.
SAFTANIKI letnie i d pc tu bawełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1'40.
BIE LIZN A 1< tnia wełn. prof. Jaegera 

eprzedąję pu couacn faorycznyun.

a  R A W  4  T Y
e  największym tryoorte.
Zamówień— z prowincji wykonuj»

s '«  najstaranniej. 1433 1—7

Amerykańskie grabiarki po 80 zł. 
w. a., patent Kieraty, mioc-arn.e, 
młynki, eraz wszystkie inne sta­
rannie wykonane maszyny roluicze, 
jako też lane żelazne części składoWe 
maszyn do samoistnego wykończe­
nia mas/yn, narzędzi rolniczych 
i ila celów budowniczych, pod­
kłady, rnszta i t. p. dostarcza 
z najlepszego m a t e r j a ł n  tanio 

i prędko

F a b r y k a  m a s z y n  1 o d l e w a r n l a  ż e l  - z a

J. W Y C H E R A ,
Turów, u lica  G ró d eck a  l. 4 7 . 1752 1— 2
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TYTUS TURKOWSKI
'ul. H etm ańska  I. 10,

poleca świeży transport
Tapet, portiery,

muble własnego wyrobu.

Pomime wszechstronnego rozwoju cbemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na ttm polu, żadnemu z nich nie udało się nsunąć staro go, bo 30 lat 
istniejącego śroana, g’ órym jest

B r .  F r y d , L e n g ie P a  B i L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi tt więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez

1 _ D rtL an. 1>VHaCiMVtt /Iw U1 W TT.t T ,a Tl .71 n 1 U Ł(1 liłaOWUUil LU ''D -------  rZXr J A V f  \ J • V
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr, Frya. Lengiela badał wyazia# 
medj. zny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof dr. rncd Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają Balsam teu uzyskuje s‘ ę za pomocą postępowaniu chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania ataręoa naskórka, 
w mlejace którego powstaje nnakórek nowy, odznaczający się micdzleńczą iwleżosoją, 
niemniej teźoubi Łezpowretii le w zeikie nleozyatoóol skory, plamy, piegi i “ ozerwie- 
nlenia, wygładza za, irszezkl i dzioby pe ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1 * 5 0  za dzbanuszek.

R„,.o które do ażyciu Balsamu brzozowego zv»n Jł nadzwyczajną delika- 
t„eks konserwuj, się *» po,, -.:-, D r .  L E N G I E L A  U P O - C B E M E ,

— -------------  , A  « «  S r  i D r  ¥ F N f i l  E  L A  k Y D L A  B E N  5KDE, aa s«,iu*ę <K,, ae.

O r z e c z e n i e  l abo r a t o r i um c h e m i c z n b go k ról, s toł .  m a s t a  L w o w a

N i e z r ó w n a n ą  d o b r e ś  

t y c h  t u t e k  d o w o d i l  

o b o c i n e  o r z e c z e u i e  

c h e m i c z n e g o  l s b u r a t o r  

k r O l .  s l s ł e c z n .  m i a s t a  
L w o w a .

T u t n l  h i g i e n i c z n e

L. 19.148/1892,
Do pana 8tefana Wierusz Niemojowskiego

fabrykanta turek cygaretowych we Lwowie.
Z  polecenia Magistratu z dni a 24. M»rcs 1892. L 19.148 _ _  M l e m o l o w s k l e z o

zbadałem n -desła -y  pr/.oi- P»na papier cygaretowy, oznaczony.*- J k
wodnym napisem „S W . Niemoj, wski“ i znalazłem, że takowy z a W ł e p a i a  a n d n T c b  
niezawiera ładnych niewłaściwych składników i tak pod ig
dem wydawanego procentn popioł f1, jak i wydobywającyon się|  . . .
dymów, odpowiada zupełnie vezelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratorjun. chemitznęgo- 
Widziano w prez. Magutr. Lwu ~r dnia 80. Mar, a 1892.

Moeb- aokl w. r. Dr. M. U. Wąeowloz w. r.
prezydent. zaprzysięgły ch emik m iejski i sądowy.

zd row ia  sz k oa llw y ck  
sk ła d n ik ó w .

_ , . airiaT,*al» M sa’ N i a m n l o w s k l e c o  w e L w o w i e  Teatralna 3., Jagieilsńska 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 28

uo  8 v król. stoł miasta Lnowi —  Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 1345 1— /

! J E D W A B  !
Hijzdrowna l ■ajprzyjemnlcj.z. w noiiBTiiu v- ,m;1« I w zimie lu t B U l l i i s  ł r y k o t o w a  b y g l . a l c z n a  

1 z surowego czystego Jedwabiu
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak w Lraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną

zaopitrzunego wyrobu

R u d o lfa  B a y e r a  w B e r n ie
g ł /* n y .kład pewyżrzej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien 1 gotowej bielizny

F. S. B iAR D ASZA.
w e L w o w ie , v is -a -v te  k o śc io ła  k a ted ra ln eg o .

Uznaję, że bielizna trykotowa, w y-1 Przeciw reumatyzmowi ..aU hygieniczną 
robiona przez p. Rndolfa Mayera bieliznę, uznaję czysto .edwsbuą, wyrabianą

■ ‘ przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, za naj­
właściwszą w noszeniu.

Lnów, dnia 16. Marca 1892.
D r . B a r ą c z  m. p.

Dla cierpiących w ogólności po­
lecam tylko bieliznę hygieniczną — 
czysto jedwabną z fabryki Rudrlfa 
Mayera w Bernie, bo jest niezawo­
dnie najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Maren 1892.
D r . S stem ba rth  m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową wy­
robu p. Rudolfa M»yera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
nfyein praktyczniejszą od wełnianej i 
ni, ianej.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
Dr* K a r o l  G ross  m. P-

Prócz czysto iedwabrej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa M ayera w Bernie, 
nie znam inu>j, by tak korzystnie 
w leeie jak i w zimie, jako hyg eui- 
czna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28. Marca 1892.
D r . Ś liw ifM ki m. p.

Bielizna wyrobu p Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników 
jest uajpewniejszę w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak lówureż 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł­
nianej ln i nicianej.

Kraków, 28. Marca 1893.
D r. T o ro iy h sk i  m. p.

„  Sekundarjusz Szpitala w Krakowie.
[elwlirn. we Lwowie. Wskutek polecenia Magistratu do L. 1M 48 1»92 r. zbadałem przed-

ło ion e p"i-#i 8 e id ‘ n T n eot"W ^ a l^ jT r i lT T n ^ B r ^ n * ' ^ t l k  ^ oT ^ zg k d tm ^ eh em iczn o  jako-
Seiden Trieot-W ąsche Rudelf May wvników wyaaje zgodnie z Drawda orzeczenie, że sporządzone .ą

1 U U 1U U D  J/ l ZiV«J p- . 4. s u u u a s w  1 “

w Bernie, a zbadana chemie śnie, jako 
cz\ sto jedwabna, bez żadnych innych 
składników, j st najpewniejsza w r i- 
szenin, dla osób wątłego zdrowia, jak 
również i rakty/zniejsza cd wełnianej 
Lab bawełnianej.

Lwów, dnia 19. Marca 18h2.
D r . G ło w a ck i  m. p.

Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego' 
we Lwowie.

»» e liiu », wyrabiana przez fana 
Rudolfa Mayers w Bernie, czysto je ­
dwabna Le, żstdnych innych składni-1 
ków ,h m o/nie j.kotaka uznana, jest 
hygieniczną i niez iwodnie najzdrowszą 
w nosze iu.

Lwów, >4. Maja 1892.
Prof. Dr. L o n g in  F eig e l  m. p.
B i e l i z n ę  trykotową , w y r a b i a n ą  

przez p a n a  Rudolfa a  r»ra w Pernic 
uzntię 7 * hygieniczną ochronę przed 
p r z e  '< b i e n i e m  i ni J% p o l e ,  id j 0-

" ‘ • f e " ; . .  « . j .  l a s .  . M  I
D r. E d w a rd  S a w tck i  m. p.

prym. szp. I
Dla fikonwaiescentów i w oguie 

ludzi cierpiących uznaję bieliznę hy- 
gieniczuą czysto 1 °abją, wyrobu 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie ; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w joz j«_ iu . —  Lwów, 16. Marca 189*.

Dr. Józef Weigel m. p. |
Do Pana E d u a r d a  H n l w l g a ,  w e  Lwowie

takowe z ezyatego jedwabiu, bez dom ss«ek innych w łonie i iezb a i  rzędową w celu noil
r w o u t  “ v' ”  . . r

miejski i eądowy — Docent tewaroznawatw*.

Lwów, ulica Kopernika liczba 21.

S .  '- C E L S E N
F A B R Y K A  M A S Z Y N

poleca 1776 1—1

klosety i rury klosetowe
wykonane wedle wymogów komisji sanitarnej ustano w ion j 

z powodu obawy przed CH O LEtlĄ .

Zastępcy firmy Kelsen we Lwuwie : Hame! i Feigl.

Lwów, ulica Koperuika liczba 21.

w Ims jakości nie dorównają żadne inne iabrykaty.

S r  Dlatego prosimy szyć tylko

I  ' , i r

< » r » o o o o o o o a o o o o o o «  CKłOOO

Ochrana przeciw przeziębieniu.
Nieprzemakalne, grube, podwójnie szerokie.

„Wetter-Lo&en”
n a  p ł a s z c z e ,  b a w e l o k i ,  m e n i y k o w y

rozsyła się za. pobraniem we wszystkich kolorach
k a w a łk i p o  3  m tr  d łu g ie  p o  u en ie  n e t to  z łr .  4  5 0  ot.

A d r e s :

A d o lf GrOtZl,
Wien, I I I /, Yiaductgasse Nr. 1.

Uważajcie na futraI 
Uw żajcie na mebie!
Uważajcie na suknie!

J e d y n ie  p ew n ie  z a b e z p ie cz a :

A ] ^ X Y M . O J L i I N A .
C ena  p u d e lk a  AO ct. w . a .

Do nat>Fci» tylko w składzie materjałów i farb L E O f* O L I k A  
L I T V l f S K I E G O ,  we Lwowie, 2 Kopernika 2 1705 1—?

11 I E  T
Płyn desinfekcyjno - odwaniający.

Nieoceniony środek do zupełnego odwonienia n rników, klosetów i t p. wystarcz! 
k l ka  łyżek tego płynu do znpełnego odwonienia i znakomitej dusinfekcji. 

W *  C ena  fla sz k i 5 0  ct. w . a . T g g  
Nabyć lnożiia tylko w składzie materjałów LEOPOLDA 11TYl£SKiEGŚI» 

magistra farmacji —  we Lwowie, Kopernika 2.
Ti a prowincję wysyła sic. odwroin# pncSt <\.

Środki desinfekcyjne s
Kwas karbolowy krysmłaliczuy 
Kwas karbolowy surowy.
Wapno karbolowe.
Wapno chlorowe.
Odwaniacz, czyli p łyn  desinfekcyiny  
K r eo linę.
Kresolinę Brokmana.
Siarkan żelazawy.
Ekstrakt szpilkowy w lazdej Uo§±

p o l e c ą

Apteka pod „srebrnym orłemw

Zygmunta Euckera
T . w f i w !  P  k i __ i

U  «» O f c    ,
orzec: e: ie, że sporządzone lą  

teb włoKiea. a « » u i  y,i.u Irinom, zaopatrzone marką ochronną

prob. K neippa
orjCMlM Bita zdrowia z iryłeto czysiio Mamio.

Znakomita,
pot wsiąkająca!

L. Kapferer i Sp.,
Wieleń, XVII., Ottatrumerstrasse Nr. ZO.

Lwśw: F. S. Bardasz.
„ J. Dresler i Syn.

B»wdy, B. L irk  r.
Drohebyez: Marjan Bałanda. 
Jarosław: Otto FSistor et Comp.

S k ł a d y  g ł ó w n e :
Jnało : T. W  Brąglewicz.
I tomyja: W iktor Bedlaczek. 
Przemyśl: Janowski i Strzyżewski. 
Sambor Bukowczyk i Milewski. 
S«<iok: J. Barański. 9f * l

Jedynie jrawdziwę, jeżeli Bielizna nosi podpis tsiędza proboszcza.

HutUik * W«1»U O0j>o«i*ZiW>J u n O M ł Adm  £rą|«i»kl Pzłlw  » Bkiykl M»rl«i«kUj.
P i s k a n i  (D ila s s tk a  r<)Wkie([#,“  p od  » » r i| d « iii  F r » n o i» 0 *  K a tto e n ,


